
V Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów
odbędzie się w dniach
od 31 lipca
do 14 sierpnia 1955 r.

HML’NZ.4 lf’A (PAP)
W tych dniach odbyło się 

w Warszawie wspólne posie­
dzenie delegacji sekretaria­
tów ŚFMD, MZS i Związku 
Młodzieży Polskiej w celu o- 
mówienia różnych zagadnień 
związanych z przygotowa­
niem V światowego Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów7 o 
pokój i przyjaźń, który od­
będzie się w Warszawie w 
dniach od 31 lipca do 14 sierp 
nia 1955 r.

Delegacje zwiedziły tereny 
festiwalowe, gdzie młodzież 
polska z entuzjazmem pracu­
je. by godnie przyjąć mło­
dych gości ze wszystkich kra- ‘ 
jów.

Nowe spółdzielnie
produkcyjne
w powiatach

Rawicz i Szamotuły
Coraz więcej chłopów 

iracujących w Wielkopol- 
sce przekonuje się o wyż­
szości gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną. 
Niedawno spółdzielnię pro­
dukcyjną typu I założyli 
chłopi we wsi Córeczki 
Wielkie (pow. Rawicz), roz 
poczynając wspólną gospo 
darkę na 70 ha ziemi. 
Przewodniczącym spół­
dzielni wybrano St. Kry­
sia.

78 spółdzielnia produk­
cyjna w powiecie szamo­
tulskim powstała z inicja­
tywy kola ZSL w groma 
dzie Karmin. 21 chłopów 
oodpisało statut typu Ib, 
wnosząc do wspólnej go­
spodarki 230 hektarów 
ziemi. Przodującego gospo 
rlarza, wykonującego su­
miennie swe obowiązki wo 
hec państwa — Halden- 
majera wybrano przewód 
niczącym nowozałożonej 
spółdzielni. (Tad)

Górnicy
kopalni „Gotiwald"
wykonali
roczny pian

STALINOGRÓD (PAP)
W dniu 22 bm. na 39 dni

przed terminem — załoga ko­
palni „Goltwald", przodująca 
od kilku lat w przemyśle wę­
glowym, zameldowała — pierw 
sza w górnictwie — o wyko­
naniu rocznych zadań wydo­
bycia węgla. Ostatnią tonę wę­
gla dopełniającą wykonanie 
planu rocznego wydobyta przo 
dująca brygada ścianowa ręha 
cza Pawta Doliny, kandydata 
na radnego Woj Rarly Naro­
dowej w Stalinogrodzie.

scy bez różnicy. 1 spółdzielcy, 
i gospodarujący jeszcze na in 
dywidualnym chłopi. Zwieźli 
glinę, cegły, dachówki, upo 
rządkowall otoczenie budynku 
Dla uczczenia zaś wyborów 
do rad. mieszkańcy Lusówk: 
postanowili wybrukować 10( 
m drogi wiejskiej i wespół z 
chłopami sąsiedniego Sierosła

oierwśzy tej jesieni śnieg 
trochę nas zaskoczył

Na szosie ślisko Dla szofera 
stanowi to przedmiot troski, za 
to mi lanym po drodze gromad 
kom roześmianych dzieci — w 
to graj. Jest okazja do żaba 
wy Śmigają saneczki, przed 
szkołą toczy się śnieżna ,,woj­
na" Jeden zakręt, drugi, i an­
to zatrzymuje <dę przed spół 
dzielczym biurem w LUSÓW- 
Kll Kiedyś dworski pałacyk 
zamieszkiwał obszarnik Plnciń 
ski. właściciel Lusówka i kil­
ku leszcze folwarków w oko­
licy Dziś mieści się w nim 
wspomniane Już biuro, dalej 
przedszkole oraz mieszkania 
byłych robotników’ rolnych, 
obecnie członków spółdzielni 
produkcyjnej.

W urządzeniu sledzłhy gro 
madzkiej rady pomagali wszy
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IELKOPOŁSM
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l W dniu 20 listopada odbyło sif 
u) Warszawie plenarne posie­
dzenie Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego w 
sprawie wyborów do rad naro­
dowych. Na zdjęciu: prezy­
dium. Przemaioia 1 sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Bierut. 
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Z wielkim 
i doniosłym programem
idziemy do wy

do rad narodowych
Przemówienie przewodniczqcego Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego i N3W!ĘZ3Hif! SlOSUHKBW 

pierwszego sekretarza KC PZPR — Bolesława Bieruta 
wygłoszone na zakończenie obrad plenarnego posiedzenia OKFN

Z wniosków i uwag wypo­
wiedzianych w dyskusji wy­
nika, że najbliższy okres ak­
cji wyborczej winniśmy prze­
kształcić w wielką kampanię 
polityczno-masową, ogarnia­
jąc jej zasięgiem wielomilio­
nowe masy pracujące miast 
i wsi. Obecna akcja wybor­
cza sprzyja bardziej niż kie­
dykolwiek podniesieniu ak­
tywności mas chłopskich w 
związku z wyborami do rad 
gromadzkich. Zadania Fron­
tu Narodowego są w tej kam­
panii szczególnie wielkie i po 
ważne. Podnieść najszersze 
masy naszego narodu — w 
tym wielomilionowe masy bez 
partyjnych robotników i chlo 
nów, inteligencji pracującej, 
kobiet i młodzieży — na wyż 
szy poziom świadomości i ak­
tywności społecznej, pobudzić 
wśród nich najgłębsze uczu­
cia patriotyzmu, ofiarności, 
zapału, wytrwałości w pracy 
nad budownictwem nowego 
'veia i nad dalszym umacnia 
niem sił naszego państwa lu­
dowego — takie jest główne 
zadanie tej kampanii.

Akcja wyborcza winna przv 
czynić się do ożywienia i uak 
tywnienia działalności róż­
nych ogniw' i organów' Fron­
tu Narodowego w dalszej co­
dziennej, stałej pracy nad 
realizacją naszych zadań spo 
lecznych. gospodarczych i kul 
turalnvrh. Zarówno powoły­
wane obecnie nowe radv gro 
tnadzkie, jak i wszystkie wy­
gonione w powszechnych wy­
borach rady miejskie, dziel­
nicowe, powiatowe i woje­
wódzkie musza stać się ośrod 
'•-ami żvwei i twórczej inicja­
tywy społecznej.

W jakim kierunku i do­
koła iakieh spraw winna roz- 
viiać sic ta inicjatywa i ak- 
•ywność? Winna ona być skie 
rowana przede wszystkim na 
usuniecie istnieiaeych bra­

SIEDZIBA NOWYCH GR.OMADZKJCB 
RAD NARODCMMGH 

przygotowane na przyjęcie 
r

W Lusówku jest już wszystko ostatni guzik".

ków i trudności, licznych wy­
paczeń biurokratycznych i 
niedomagań, które ciążą jesz­
cze na pracy wielu naszych 
organów państwowych i spo­
łecznych. Żywa, codzienna, 
sprawna kontrola rad i ich 
komisji społecznych nad dzia 
lalnością poszczególnych og­
niw aparatu państwowego 
oraz stała i rzeczywista więź 
rad z masami pracującymi 
stanowi najskuteczniejszy 
środek w walce z biurokra­
tycznymi wynaturzeniami, 
tak często jeszcze zatruwają­
cymi życie ludzi pracy. Wy­
próbowanym i niezawodnym 
orężem w tej walce jest śmia 
ła krytyka braków', niedoma­
gań i wypaczeń. W tej dzie­
dzinie jak również w akcji po 
budzania aktywności i inic­
jatywy społecznej wokół rad 
terenowych, otaczania dzia­
łalności tych rad zaintereso­
waniem szerokich warstw lud 
nośei pracującej — komitety 
Frontu Narodowego mają po 
w’ażne zadania i mogą znaleźć 
szerokie pole działania.

Najbliższe dw;a tygodnie,
iakie pozostają jeszcze do mvślnych warunków. Cóż
dnia wyborów7 winny być wy­
korzystane dla jak najinten­
sywniejszej akcji propagan­
dowej, agitacyjnej i organi­
zacyjnej. Należy wykorzystać 
rosnącą aktywność i zainte­
resowanie mas wyborami w 
kierunku powiązania tego 
zainteresowania zarówno z 
naszvmi ogólnymi zadaniami 
programowymi jak i z aktu­
alną oceną naszej sytuacji 
wewnętrzni’ oraz zagadnień 
międzynarodowych. Niech w 
okresie wyborów rozwinie się 
i umocni szerokie współza­
wodnictwo socjalistyczne o 
<W'vcieskie zakończenie 5-tego 
roku nlanu sześcioletniego.

Nie^h szczególny nacisk po 
■o^ony zostanie zwłaszcza na 

kosztów7 własnych

wia — uregulować do 5 gru 
dnia zaległości w odstawie 
żywca, mleka i spłacie podat­
ku gruntowego. Inne ich zobo 
wiązania mówią o przekopa 
niu 140 m rowu oczyszczeniu 
120 m drogi oraz wybieleniu 
wszystkich pomieszczeń gospo 
Jarskich.

fCtn.y dalszy na str. 2)

produkcji i podniesienie jej 
jakości, tj. w dziedzinie, gdzie 
mamy jeszcze bardzo wiele 
braków7. Niech szczególny wy 
silek zostanie włożony w za­
kończenie orek zimow7ych i 
objęcie nimi nowych obsza­
rów gruntów leżących odło­
giem. Niech wzmaga się wal­
ka o rozwijanie skupu arty­
kułów’ rolnych oraz o pełne 
uregulowanie zobowiązań wsi 
wobec państwa zarówno w 
dostawach obowiązkowych 
jak i świadczeniach finanso­
wych.

OBYWATELE!
Musimy wzbudzić wśród 

mas przekonanie, że naród 
zjednoczony, zwarty i świa­
domy swych celów, widzący 
jasno drogę po której kroczy 
— staje się potężny i niepo­
konany. Naród nasz ma dziś 
wszystkie warunki, aby szyb­
ciej jeszcze niż dotąd pomna 
żać swe siły wytwórcze i 
zwiększać swój dobrobyt ma­
terialny, podnosić swrą kul­
turę i swą świadomość. Nigdy 
przedtem w7 swych dziejach 
naród nasz nie miał tak po-

więc potrzeba, aby wzrastała 
szybciej stopa życiow7a mas 
pracujących?

Potrzeba przede wszystkim 
umacniać naszą jedność, sku 
teczrwe paraliżując usiłowa­
nia wrogich agentur i elcmen 
tów reakcyjnych, dywersan- 
tów i szkodników, nasyła­
nych przez imperialistów, a- 
by naszą jedność osłabić.

Jesteśmy narodem praco­
witym. zdolnym i gorąco ko­
chającym swój kraj, swoją 
Ojczyznę. Umiemy porywać 
się do czynów wielkich, jeśli 
uświadamiamy sobie ich wa­
gę i znaczenie. Mamy w na­
rodzie wiele talentów i nie 
brak u nas serc szlachet­
nych, umiejących poświecić 
narodowi wszystko — całą 
sile uczuć i twardą wrole czy­
nów7. Cóż więcej potrzeba, a- 
bvśmy, zjednoczywszy nasze 
siły i nasze zalety kształto­
wali szvbko rzeczywista, moc 
i potęgę, dostatni bvt i wspa 
niała przyszłość naszego na­
rodu?

Potrzeba nam zdecydowa­
nej woli i wytrwałości, twar­
dej dyscypliny i bezwzględne­
go potępienia wszelkiego w7ar 
cholstwa. nieróbstwa, marno­
trawstwa, pasożytnictwa czy 
innvch nawyków antyspołecz 
nych, które stanowią puściz­
nę starego ustroju kapitali­
stycznego. Musimy uodpar- 
niać przeciwko tym nawy­
kom nasza młodzież, budząc 
w' niej patriotyzm i najgłęb­
szą ideowość społeczną. Są 
to wielkie zadania ideologicz 
ne Frontu Narodowego.

Program Frontu Narodowe 
go jest szeroki i porywający. 
Test to program w7alki o po­
kój i o wielką przyszłość na­
szego narodu. Jest to wałka 
o nieustanne podnoszenie 
świadomości mas ludowych 
i o córa z l^nsze w arunki ich 
życia, o ich dobrobyt, o ich 
kulturę.

Jest to praca nad dalszym 
umacnianiem sił naszego pań 
stwa ludowego poprzez umac 
nianie jedności całego naro­
du.

Z tym wielkim i doniosłym

programem idźmy do akcji 
w7yborczej, rozwijając szeregi 
naszego Frontu Narodowego, 
włączając doń wielomiliono­
we masy bezpartyjnych, ofiar 
ne miliony naszych kobiet i 
naszej dzielnej młodzieży. Na 
sze zwycięstwo w tej walce 
będzie nowa wielką zdobyczą 
całego narodu .polskiego.

Niech żyje Front Narodo­
wy!

Niech żyje nasza umiłowa­
na Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa !

NOWY JORK (PAD.
Zinarł płomienny bojownik o 

szyński. Zgon szefa delegacji 
pierwszego wiceministra spraw'
A. J. Wyszyńskiego nastąpił dnia 22 listopada w No­
wym Jorku.

Wiadomość o nagłym zgonie A. J. Wyszyńskiego ro­
zeszła się lotem błyskawicy, budząc powszechną ża­
łobę.

Przewodniczący obecnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ van Kleffens przerwał obrady plenarnego 
posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego komunikując: 
„Z głębokim żalem podaję do wiadomości Zgromadze­
nia Ogólnego, że kolega nasz, szef delegacji radziec­
kiej A. J. Wyszyński zmarl nieoczekiwanie". Van 
Kleffens złożył w7yrazy szczerego współczucia delega­
cji radzieckiej.

Wszyscy delegaci wstali z miejsc i uczcili pamięć 
zmarłego.

Przerwano również obrady Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego. Wszyscy członkowie komisji 
po ogłoszeniu wiadomości o zgonie A. J. Wyszyń­
skiego wstali z miejsc i złożyli hołd jego pamięci

Rząd Chin Ludowych
rl

zwołanie konferencji europejskiej
PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi,. że w dniu 20 Hstopada 
rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej wwraził zgodę na wzię­
cie udziału w' proponowanej 
przez rząd ZSRR ogólnoeuro­
pejskiej konferencji majacej 
na celu omówienie sprawy 
stworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Eu­
ropie.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej wystosowało do am­
basady ZSRR w Pekinie notę, 
w której stwierdza m. in.:

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej popiera w całej pełni 
propozycję rządu ZSRR i go 
tów jest wysłać swego przed­
stawiciela jako obserwatora na 
projektowaną konferencję ogól 
noeuropejską.

ODPOWIEDŹ RZĄDU 
SZWEDZKIEGO

SZTOKHOLM (PAP)
19 bm. minister spraw za 

granicznych Szwecji Unden 
wręczył ambasadorowi ZSRR 
w Szwecji K. Rodionowowi no­

między
Chinami Ludowymi 
a

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że rząd Chińskiej Re- 
Dubliki Ludowej i rząd ho­
lenderski postanowiły wymie­
nić sw7oich charges d‘affaires. 
Decyzja obu rządów jest wy­
nikiem rokow7ań opartych na 
wspólnym dążeniu do polep­
szenia wzajemnych stosun­
ków.

pokój, Andrzej Wy- 
radzieckiej w7 ONZ, 
zagranicznych ZSRR

J
tę, w której czytamy m. in.: 

Rząd szwedzki rozpatruje no­
tę rządu radzieckiego w tym 
duchu, że projekt konferencji 
nie może być urzeczywistniony 
w roku bieżącym, jeśli idea kon 
ferencji nie będzie zaaprobowa 
na przez wszystkie zaproszone 
państwa albo co najmniej 
przez bardzo znaczną ich część. 
Jeśli okaże się, że zgoda taka 
istnieje, rząd szwedzki da de­
finitywną odpowiedź na zapro­
szenie rządu radzieckiego.

Hokeiści CWKS

zwyciężają Szwedów
Ostałni w Polsce mecz wie­

lokrotnego mistrza Szwecji 
Soedertalje SK .rozegrany 22 
bm. na Torwarze z mistrzem 
P lski CWKS, oo ciekawej i 
emocjonującej grze zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem 
Polaków - 6:5 (2:1, 2:3. 2:1). 
Bramki dla CWKS zdobyli 
Czech — 3, Janiczko — 2 i 
Jeżak, a dla Szwedów Carlssnn 
i Blomqvuist po 2 oraz Sundln.



Powszechne wybory do rad narodowych
to wielka manifestacja siły narodu polskiego

zjednoczonego we Froncie Narodowym
Ze względu na to, że do rad

narodowych kandyduje ponad 
200 tys. obywateli, osobiście 
znanych miejscowym wybor­
com, dyskusja przedwyborcza 
Jest bardzo żywa. Zalnteresowa 
nie wywołały programy wybór 
cze gromad, miast, dzielnic 
miejskich 1 powiatów, ponie­
waż dotyczą bezpośrednich 
spraw miejscowej ludności.

Zgłoszone do komisji wybór 
czych listy kandydatów obej­
mują przedstawicieli wszyst­
kich warstw pracującej ludno 
ścl, partii 1 wszystkich stron­
nictw politycznych, dużą Ilość 
bezpartyjnych.

Podstawową masę 150-tyslę- 
cznej rzeszy kandydatów do 
gromadzkich rad narodowych 
stanowią oczywiście małorolni

Przemówienie Stefana Ignara wygłoszone na plenum 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego (skroi)

dostawach i podatkach, 1 Już 
przeważnie te zobowiązania 
wykonano. Chłop staje do wy­
borów Jako dobry obywatel, 
nie chce mleć zaległości. W 
tym wszystkim widać gospo­
darskie i państwowe podejście 
do sprawy.

W akcji wyborczej nie u- 
strzegliśmy się błędów Zda­
rzało się niestety dość często, 
że kandydatów do rad gro­
madzkich spośród miejscowej 
ludności wysuwali prelegenci 
powiatowi bez uzgodnienia z 
miejscowym Komitetem Frontu

i średniorolni chłopi, oraz Narodowego. Ponadto prele-
członkowle spółdzielni produk 
cyjnych, kobiety, młodzież 
wiejska. Ponadto kandyduje 
wielu robotników’ z PGR, na­
uczycieli wiejskich itd.

Na listach do miejskich rad 
narodowych przeważającą 
większość stanowią robotnicy 
a następnie idą pracownicy 
handlu, komunikacji, szpitali, 
szkół, poczty, rzemieślnicy i 
Inni.

Wśród 21 409 kandydatów 
do powiatowych rad narodo­
wych łącznie z radami dzielni1

genci powiatowi dość często 
hamowali dyskusje nad kan­
dydatami, hamowali i zgłasza­
nie kandydatów’ przez zebrana 
ludność. Nie było to dobre 
Wywoływało zniechęcenie 
Wzmacniało wroga propagan­
dę przeciwko radom.

Wielkie zadania sieją 
przed nowymi radami

narodowym:
Błędy te 1 Inne zostały w

zupełnie gospodarkę łąkową w 
400 wsiach i pozwoli tam pod 
nieść plony siana o 40 q z 
ha. Za tym Idzie zwiększenie 
hodowli i mleczności krów.

Jasne jest, że postawienie te 
go rodzaju programu przed 
ludźmi, którzy mają być. wy­
brani do rad narodowych, sta 
wla sprawę na twardym grun 
cle. Zobowiązuje 1 rady 1 wy­
borców do wykonania określo 
nego zadania związanego z ży­
wotnymi potrzebami wielkiej 
liczby ludzi, zadania ważnego 
także dla całego kraju. Zosta­
ną użyte do Jego wykonania 

1 nie tylko środki miejscowe, a- 
le 1 poważne środki państwo­
we, dostarczone przez rząd.

Program wyborczy Stallno- 
grodu zobowiązuje przyszła 
Miejską Radę Narodową do 
budowy 4 500 Izb mieszkal­
nych rocznie i do wzmożenia 
remontów mieszkań. Przewi­
dziana jest poprawa zaopatrzę 
nla ludności w wodę przez po­
łączenie miejskich wodocią­
gów ze zbiornikiem w Goczał­
kowicach.

Powiatowy Komitet Frontu 
I Narodowego w Piszu, woj ol-

łali z aparatem sanacyjnego 
ucisku oraz resztki hitlerow­
skich niedobitków. Walka, ja 
ka rozwinęła się z okazji po­
wszechnych wyborów do rad 
narodowych, to wałka klaso-

Gromadzki Komitet Frontu Jskiem było zwalnianie z pra- :w\. Ponieważ celem wybo- 
Narodowego w Baniosze, pow. :cy fornali za to, że głosowali ’ rów jest pogłębienie i posze-

cowyml znajduje się przeszło! porę naprawione Na zebra- 7 7 ’ 7J 7
20 tysięcy ludzi pochodzenia njach zapanowała atmosfera ■ narodowa Pktórama^być 'wv- 
chłopskiego 1 robotniczego a i o ł i o tir <4 t»» n/»o»łft _

w tym 7 293 chłopów’ od płu­
ga oraz 4 145 robotników’ prze 
mysłow’ych i rolnych bezpośre­
dnio zatrudnionych w produk­
cji. Oprócz tego na listach po 
wlotowych znajdują się kandy 
datury Inżynierów, agrono­
mów, lekarzy, nauczycieli, 
księży 1 działaczy katolickich 
żołnierzy itd. Jest także poważ 
na liczba działaczy gospodar­
czych, pracowników partyj­
nych 1 pracowników prezy­
diów rad narodowych. Kobiet 
kandyduje do rad powiato­
wych 4 906, a członków ZMP 
2 434.

dyskusli swoboda w ocenie i brana w dnlu 5 grudnia, zada 
kandydatów odrzucanie Jed- nle załoienla no^ych 5 PGr

Cały naród zjednoczony 
we Froncie Narodowym
Jeżeli się zwrnży ponadto, że 

wśród kandydatów do powia­
towych rad narodowych o- 
prócz członków PZPR, ZSL 
i SD Jest 8 139 bezpartyj­
nych, to można z zadowole­
niem stwierdzić, że kandyda­
ci na radnych są rzeczywiście 
przedstawicielami szerokiego 
Frontu Narodowego, który Je 
dnoczy cały naród do walki 
o coraz wyższy poziom życia 
wszystkich ludzi pracy w na 
szej Ojczyźnie, o zaszczytne 
miejsce Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w rzędzie przo 
dujących narodów

Ani w Polsce przedwojen­
nej, ani w tz.w wielkich demo 
kracjach Zachodu nie było i 
nie ma tego rodzaju akcji 
przedwyborczej, jak w Polsce 
Ludowej, gdzie pracę politycz 
no uświadamiającą przepro 
wadzają setki tysięcy ofiar I 
nych aktywistów a w zebra 
niach uczestniczą miliony lud 
ności.

lesł zasadnicza różnica po 
między krajami kapitalistycz 
nymi, a naszym krajem demo­
kracji ludowej U nas przed 
śtawiciele rządu i partii r.oz 
mawiają i uzgadniają z naro 
dem najistotniejsze sprawy, 
podczas gdy władze burżuazyj- 
ne gadają do narodu, rzucają 
frazesy i obiecanki, o których 
zapominają na drugi dzień po 
wyborach.

W czasie zebrań przedwy­
borczych podejmowane są 
wzajemne zobowiązania. Km 
dydaci przyrzekają starać się 
o zaspokojenie potrzeb ludno 
ścl a ludność zobowiązuje się 
do pomocy radom narodowym 
w wykonywaniu podjętych za 
dań.

W licznych wsiach chłopi 
włożyli wiele pracy z własnej 
inicjatywy, dla przygotowania 
siedzib nowych rad gromadź 
kich. Tym sposohem zostało 
zbudowanych również wiele kl 
lometrów dróg dla dobrego po 
łączenia rady gromadzkiej z 
ludnością okolicznych wiosek

nych kandydatów, wysuwanie 
drugich. Wiele zebrań w spra 
wie wysunięcia kandydatów na 
radnych zostało powtórzonych. 
Zgłoszono dodatkowo 6 tysię­
cy nowych ludzi na listy do 
rad powiatowych 1 około 60 
tysięcy do rad gromadzkich. 
Okazało się, że w 90 proc, no­
we kandydatury są lepsze od 
tych. Jakie zostały początkowo 
wysunięte przez organizacje 
społeczne. Nie obyło się oczy­
wiście bez tego, że elementy 
wrogie i niechętne umacnianiu 
się władzy ludowej usiłowały 
przy tej okazji utrącać do­
brych przedstawicieli ludności 
pracującej 1 narzucać swoich 
popleczników. Ale te wysiłki 
wroga w przeważającej więk­
szości zostały zniweczone 
przez ludność. Listy kandyda­
tów zawierają nazwiska przo­
dujących w produkcji robot­
ników 1 chłopów, nauczyclell- 
społecznlków. wybitnych Inży­
nierów. zasłużonych działaczy 
społecznych, świadome kobie­
ty 1 aktywną młodzież, do­
brych rzemieślników

Wybory do rad narodowych 
nie ograniczają się do wysu­
nięcia 1 wybrania najlepszych 
ludzi. Każdego wyborcę w mle 
ście I na wsi Interesuje, jakie 
sprawy potrafią cl ludzi roz­
wiązać. A chodzi tu o najważ 
niejsze sprawy miejscowe. O 
to. z czym związane są wyni­
ki pracy każdego człowieka, o 
Jego warunki miterialne, zdro 
wotne 1 kulturalne Dlatego 
też zostały opracowane przez 
komitety Frontu Narodowego 
miejscowe programy wybór 
cze. w których postawiono za 
dania dla rad. Wszystkie wo- 
lewódzkie komitety Frontu Na 
rodowego uchwaliły i ogłosiły 
programy dla rad wojewódz­
kich To samo zostało dokona 
ne w powiatach Komitety 
miejskip również opracowały 
programy dla miejskich rad 
narodowych Także 1 część gro 
madzklch komitetów Frontu 
Narodowego opracowała pro- 
Jekty programów dla rad gro­
madzkich.

Np w programie wybor­
czym Woj. Kom Frontu Na­
rodowego w Lublinie rostało 
postanowione zagospodarowa­
nie 8 tysięcy ha Istniejących 
tam leszcze w 4 powiatach od 
łogów, co przyniesie rokrocz­
nie co najmniej 8 tys. ton 
zboża. Chłopi lubelscy podję­
li zadanie — w ciągu trzech 
lat kadencji Woj. Rady Naro 
dowej 1 rad niższych szczebl.1 
wyprodukować .dodatkowo 200 
tys. ton zboża przez upowszech 
nlenle Dostępowych sposobów 
uprawy 1 polepszenie zaopa­
trzenia rolnictwa.

Zadaniem Woj Rady Naro-
W tysiącach wsi podjęto i wy i dowej w Lublinie będzie zbu 
konano zobowiązanie uregulo ! dowanie wielkiego kanału 
waaia rozliczeń z państwem w Wieprz - Krzna, co zmieni

przeprowad7.enla melioracji na 
terente wsi Pisowody. Hejdy- 
ka. Pogorzeli Wielkiej, Białej 
1 Chmielowa, wprowadzenie 
płodozmlanów we wszystkich 
dotychczas Istniejących spół­
dzielniach Itd. Dobra opieka 
nad rolnictwem ze strony 
PRN powinna dać wyniki w 
postaci zwiększenia pionów 1 
pogłowia zwierząt, co zostało 
ujęte w ścisłe liczby.

Dalej program stawia zada 
nie otwarcia w ciągu 3 lat no 
wych punktów felczersklch 1 
zbudowania szpitala powiato­
wego. Nastęnnle postanawia 
się przeprowadzić kapitalny 
remont kilku szkół 1 założyć 
21 świetlic oraz zbudować Po 
wlatowy Dom Kultury.

Wyborcy w Gaiowic 
pow. Szamotały 

troszczą się o zwiększenie 
produkcji rolnej

Gromadzki Komitet Frontu 
Narodowego w Gałowle, pow. 
Szamotuły woj. poznańskie po 
stawił przed przyszłą radą gro 
madzką 1 rolnikami gromady 
Galowo zadanie zwiększenia 
produkcji rolnej. W tej groma 
dzie są 3 PGR-y 1 kilka wio­
sek, część chłopów prowadzi 
gospodarkę spółdzielczą. Wy­
chodząc od przykładów wyso­
kiej wydajności niektórych u 
praw w poszczególnych PGR- 
ach. spółdzielniach produkcyj 
nych I u chłopów Indywidual­
nych. Komitet Frontu Narodo 
wego stawia zadanie przecięt­
nego zwiększenia wydajności z 
ha o 2 -4 q przez upowszech­
nienie postępowych sposobów 
uprawy stosowanych w gospo­
darstwach przodujących. Jak 
wapnowanie, terminowy siew 
ziarnem kwalifikowanym, siew 
krzyżowy Itd

. PGR Gałowo — czyta­
my w programie — uzysku­
je przeciętnie od krowy po 
3 900 litrów mleka rocznie, 
natomiast od krów rekordzl 
stek po 8 tys. litrów. Spół­
dzielnie produkcyjne 1 tyl­
ko nieliczni gospodarze 
Indywidualni lak Bonifacy 
Barłóg. Bronisław Nowakow 
skl, Andrzej Starosta są 
blisko przeciętnej PGR, bo 
uzyskują po 3 500 litrów 
rocznie od krowy. Poważne 
możliwość, uzyskania więk­
szej wydajności mleka od 
krów w nasze, gromadzie 
mają równ’eż wszystkie Inne 
gospodarstwa. Ma możli­
wość zaprowadzenia hodo­
wli owiec — na przykład 
PGR Jastrowo hodu je 5 600 
"ztuk. Warunki sprzylalące 
hodowli owiec posiadają 
łakźe nasze spółdzielnie pro 
dukcyjne 1 chłop, lndywldu 
alnl.“ .. e.~

Piaseczno woj. warszawskie 
stawia przed przyszłą radą po 
trzebę:

..Otoczenia opieką świe­
tlic, które w większości wsi 
świecą pustkami 1 dopomoże 
nla mieszkańcom wsi Lub­
na w przeprowadzeniu elek 
tryflkacjl, tym hardziej że 
Jest tam linia wysokiego na 
pięcia 1 chodzi tylko o zbu­
dowanie transformatora. 
Gromadzka Rada Narodowa 
winna pomóc mieszkańcom 
Solca w przeprowadzeniu 
radlofonizacji.*’
Z przykładów niektórych za 

dań zawartych w programach 
wyborczych, Jakie zostały wy­
żej podane, widać, że w cza­
sie akcji wyborczej można za­
planować rozwiązanie bardzo 
ważnych spraw miejscowych 1 
zmobilizować całą ludność' 1 
środki do osiągnięcia postawio 
nego celu.

Programy wojewódzkie, po 
wlatowe 1 miejskie zostały o- 
pracowane wszędzie. Występu­
je tylko potrzeba szerszego 
przedyskutowania Ich z wybór 
cami 1 poprawienia, ponieważ 
są one nieraz zbyt biurokra­
tyczne 1 ogólnikowe. Jeśli zaś 
chodzi o programy gromadz­
kie, to Jak widzimy nie ma tu 
warunków na ogólnikowe obie 
cankl, bo dzieje się to na o- 
czach wszystkich mieszkań­
ców. Stąd programy gro­
madzkie sa konkretne 1 realne. 
W gromadach głównym bra­
kiem Jest to, że bardzo wiele 
z nich nie ma żadnych pro­
gramów wyborczych. Jest to 
oczywiście brak zasadniczy.

Jakie jest obecnie zadanie 
dla Frontu Narodowego w za 
kresie programów wybor­
czych?

Wykorzystać zebrania po­
świecone spotkaniom kandy­
datów z ludnością do prze­
dyskutowania miejscowych 
spraw w powiązaniu z ogól­
nymi. Pierwsze zebrania z u- 
dzłałem zgłoszonych kandy­
datów wykazują skłonność 
do ogólnikowości. Najczęściej 
dotychczas kandydat nie­
przygotowany do rzeczowej 
dyskusji powlarza, że będzie 
się starał, że co może, to zro­
bi itd. Takie zebrania nic 
C?ktvcznle nie daia. Kandy­
daci powinni omawiać, w Ja­
ki sposób mają zamiar przy­
czynić się do wykonania pro­
gramu wyborczego. jakie wi­
dzą do tego środki, czego żą­
dają od wyborców, aby moż­
na wprowadzić w życie Ich 
postulaty. W szczególności 
należy omawiać sposób wy­
konywania programów odcin 
kowych, dotyczących w ra­
mach województwa danego 
powiatu, a w ramach powia- 
tu danej gromady. Na zebra­
niach wiejskich pośwdęeo- 
nych spotkaniu kandydatów 
z wyborcami powinni mie1- 
scowd aktywiści PZPR, ^SL, 
ZSCh 1 wszyscy obywatele, 
którzy uczestniczą w spotka­
niu stawiać postulaty zobo­
wiązujące kandydatów do 
konkretnvch poczynań z 
chwila gdy zostanie wybra­
ny do rady i wiązać ie z zo­
bowiązaniami ludności. Po­
stulaty te mogą częściowo 
zastanić brak programów gro 
madzkich oraz poważnie u- 
konkret.nić programy wyż­
szych rad narodowych.

na radykalniejszą partię bur- i rżenie udziału mas ludowych 
żuazyjną i wywoływanie z am lw sprawowaniu władzy pań-
bony oraz wyklinanie tych 
chłopów, którzy głosowali na 
partie chłopskie, chociaż 
także u góry antyludowe. 
Polski robotnik i polski chłop 
nie mogli głosować na swoje 
partie rewolucyjne ponieważ 
były one zepchnięte do pod­
ziemia i nie miały możności 
wystawiać kandydatów. Na­
gminne było rozpędzanie ro­
botniczych i chłopskich wie­
ców przez rządowe bojówki 
płatnych chuliganów, albo 
wprost przez policję pałkami 
i karabinami. Faszystowski 
reżim sanacyjny posunął się 
do masowego fałszowania wy 
borów przez dosypywanie kar 
tek do urn. Odebrano prawo 
głosu młodzieży, przesuwając 
wiek wyborcy do 24 lat, a wy 
bieranego do 30. A jeszcze 
przedtem setki tysięcy ró ’ ip 
skich i robotniczych sy.iów 
odbywających służbę wojsko 
wą pozbawiono prawa głoso­
wania i interesowania się wy 
borami Do senatu w ogóle

Parodia wyborcza sanacji
Wybory do rad narodowych 

są wielkim krokiem naprzód 
w rozwoju naszej socjahstycz 
nej demokracji. Jest, to jedy­
nie prawdziwa, ludowa de­
mokracja. Y7 Polsce obszar- 
nlczo-burżuazyjnej wyborca 
robotnik, chłoń, fornal mógł 
głosoy/ać na ledną z partii 
burżuazyinych. z których każ 
da służył? interesom wyzy­
skiwaczy. Bardzo często i te­
go wyboru nie miał, ponie­
waż obszarnik, proboszcz 1 
kułak wydawali mu dyspozy­
cje na koeo ma głosować i 
ko^łrc^wall. jak to sko­
nał. Powszechnym zjawi-

stwowej, więc resztki klas ka 
pitalistycznych korzystając z 
poparcia imperialistów i od­
wetowców, usiłują przeszko­
dzić w osiągnięciu celu wybo 
rów, usiłują nie dopuścić do 
dalszego umocnienia naszej 
Ojczyzny.

Główne ostrze ataków wro 
ga skierowane jest przeciw 
partii. Wbić klin pomiędzy 
członków partii 1 ludowców, 
odizolować członków partii 
od bezpartyjnych, oczerniać 
partię, siać nieuiność do or­
ganizacji partyjnych — oto 
kierunek uderzeń wroga kla­
sowego i narodowego. Nic 
dziwnego, że to jest głównym 
kierunkiem wrogiej propa­
gandy. Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza jest bo­
wiem kierowniczą siłą naro­
du polskiego. Jej masy człon 
kowskie składają się z naj­
bardziej świadomych i bojo­
wych robotników, chłopów’, in 
t.eljgentów. Jej kierownictwo, 
wybierane na wielkieh zjaz-robotnicy i chłopi za rządów | , * „„‘bardziej

sanacyjnych nie mieli prawa !as,ażonTCh bojowników o 
glosować. 2'3 senatorów wy-, |eczna , naro(lo.
bierała tzw. e! ta ze średnim „ J rolsl^ Ludową.
i wyzszym wykształceniem 11
sanacyjni oficerowie w wy-1 Zjednoczone Stronnictwo 
borach pośrednich. A 1 3 se- Ludowe, Stronnictwo Demo- 
natorów mianował jeden jkratyczne, wielkie organiza- 
czlowiek — prezydent Rze- i cje społeczne robotników, 
czypospolitej, który znów i chłopów, młodzieży, — milio- 
sam był przez tych senato- , nv bezpartyjnych mężczyzn 
rów wybierany, jednym sło-j i kobiet są uczestnikami Fron 
wem ze' , .va w kółko fami-Au Narodowego, którego k?e- 
lijne po. nędzy faszystami, irowniczą siłą jest partia. II- 

chwały II Zjazdu PZPR, któ 
re teraz wyprowadzamy w ży­
cie, a więc podnoszenie rol­
nictwa i rozbudowa przemy­
słu lekkiego produkuireęgo 
towary masowego spożycia, 
zostały z głębokim zadowo­
leniom przyjęte przez cały 
naród. Już obecnie, po 9 za­
ledwie miesiącach od II Ziaz 
du osiągnęliśmy poważne v y 
niki w rolnictwie, jak rów­
nież w dziedzinie rczwobj 
przemysłu lekkiego i popra­
wy warunków’ socjalnych.

W pcwsmhnym 
głosów?n u (ud polski 

odpowie na próby 
wskrzeszenia Wehrmacirta

Łączy nas ścisły sojusz z 
ootężnym Związkiem Radziec 
kim i ze wszystkimi krajami 
demokracji ludowej, w tym 
z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną. Rząd nasz pro 
wadzi politykę zbliżenia i 
współpracy w obronie pokoju 
w stosunku do Francji i in­
nych krajów kapitalistycz­
nych. Rozwinęliśmy handel 
z kilkudziesięciu krajami. Pol 
ska stała się dziś poważnym 
czynnikiem w życiu między­
narodowym. Czyż więc nasza 
nolityka zagraniczna nie ’est 
najlepszą drogą do zabezpie­
czenia i umocnienia suweren. 
noścl i nienodlesłości naszej 
Ojczyzny? Przecież to właśnie 
potężny Związek Radziecki 
iest niezłomnym gwarantem 
naszych granic na Odrze i 
Nysie. Przecież to rząd Pol­
ski Ludowe, stworzył wspól­
nie z rządem Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej moc 
ne nodstawy pokojowego 
współżycia sąsiedzkiego i 
wsnółnracy z narodem nie­
mieckim. w co nie chmieli 
wierzyć nacjonaliści jednej i 
drugiej strony. Tak wiec po-

W przeciwieństwie do tej 
parodii wyborów i systemu 
gwałtu za czasów’ panowania 
burżuazji, w Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i central 
ne i terenowe władze pań 
stw’ow’e sa wybierane przez 
ogół obywateli. Podczas gdy 
dawniej ukrywano przed ma 
sami zasady ordynacji wy­
borczej i przepisy o wybo­
rach samorządowych, to dziś 
dociera do najdalszych za­
kątków tysiące prelegentów 
i aktywistów, aby -wyjaśnić 
prawa przysługujące wybor­
cy. Obywatel Polski Ludowej 
nie jest zmuszony głosować 
na swego wyzyskiwacza i 
zdziercę, lecz wybiera takie­
go jak sam jest, człowieka 
pracy: robotnika, chłopa, rze 
mieślnika, pracującego inte­
ligenta. Gdy dawniej wybo­
ry były tylko oszukańczą for 
mą umacniania władzy ob­
szarników i bankierów, to 
dziś przeprowadzane są po 
to, aby wyłonić do rządzenia 
prawdziwych przedstawicieli 
ludu pracującego, którzy o- 
bowiązani są do wykonania 
konkretnego planu rozwoju 
produkcji, rozbudowy urzą­
dzeń socjalnych, do podno­
szenia oświaty i szkolnictwa, 
do masowego upowszechnia­
nia nowoczesnej techniki w 
gospodarce i życiu kultural­
nym. Kto dziś usiłuje nama 
wiać ludzi, aby nie szli do 
głosowania? Kto zdziera afi­
sze wyborcze? Kto oczernia 
kandydujących <o rod robot­
ników i chłonó v ? Kto szerzy 
plotki, że z grom ’dy do gro­
mady potrzebna oędzie prze­
pustka? Kto puszcza w obieg 
kłamstwa, że radny bedzie 
podnisvw’ał za wyborców de­
klarację przystąpienia do 
spółdzielni produkcyjnej? 
Kto na wszelki sposób usiłu­
je osłabić głęboki patriotyzm 
mas ludowych i wmawiać w 
ludzi słabość naszej Ojczyz­
ny? Kto straszy wojna i groro^-yka partii i rządu natrafi 
zi zaborczością Adenauera? rozwiązywać na'trudniejsze i 

Pytań wiele, ale łatwo na ! na^ważnroróze dla naszej nie- 
nie odpowiedzieć. Odpowiedź podległość’ problemy, pode’- 
jest jedna. Całą ohydną kam mujac trafne decyzje na pod 
Danię przeciw Polskiej Rze- stawie znadomośm praw roz- 
czyposnolitej Ludowej, prze- 'woi„ spo^c-uego 
ciwko kandydatom ludu pra i .cujaceeo i przeciwko ugrun-! ,w. <">-
towantu władzy ludowej przez C 5 1,0
przyciągnięcie iak najszer-l™’ "
szych mas do współrządzenia 22ST" p A ."T "Oranego 
krajem, cala tę antyhidowa i ' . rnbkieJ Rzeczypę-
antypolska propagandę 1 dy *22*
wersję prowadzą ci, którzy u- 
czestniczyli w zyskach klas 
pasożytniczych i współdzia-

śtanowił także ważny czyn­
nik w poetyce mięrm aaro- 

(Ciąg dalszy na str. 5)



Narody mogą zapobiec 
rozbiciu Europy

i nowemu wyścigowi zbrojeń
Fragment przemówienia Ilji Erenburga na sesji Światowej Rady Pokoju

Siedziby nowych gromadzkich rad narodowych
przygotowane na przyjęcie

przedstawicieli ludu
SZTOKHOLM (PAP)

Ł W przemówieniu na sesji Światowej Rady Pokoju 18 
bm. Ilja Erenburg (ZSRR), mówiąc o sytuacji w Europie, stwierdził: j v ,

Zwolennicy polityki siły po 
wiadają, że można osiągnąć 
ten cel przez umocnienie blo­
ku militarnego, wzrost zbro­
jeń i w szczególności uzbro­
jenie Niemiec zachodnich. 
Wątpliwe jest jednak, by o- 
stateczny podział Europy na 
dwa wrogie bloki mógł przy­
czynić się do współpracy lub 
przynajmniej , pokojowego 
współżycia państw wschod­
nich i zachodnich. „Trój przy­
mierze" skierowane było w 
swoim czasie przeciwko Frań 
cji, Anglii i Rosji. Powołało 
ono do życia drugi blok — 
„ententę". Wszyscy wiedzą, 
czym się to skończyło. „Oś 
Berlin — Tokio — Rzym" zro 
dziła drugą wojnę światową. 
Tworząc blok militarny, mo­
carstwa zachodnie kontynuu­
ją dzisiaj politykę, którą nie­
zmiennie doprowadzała Euro 
pę do katastrof. Państwa 
tworzące bloki militarne wy­
mierzone przeciwko innym 
państwom nie tylko rezygnu­
ją przez to z rzetelnej współ­
pracy z nimi w dziedzinie go­
spodarczej i kulturalnej; 
przyjacielskie rozmowy w ce­
lu usunięcia rozbieżności za­
stępują one pobrzękiwaniem 
szabelką, notami, które przy­
pominają ultimatum i wszel­
kimi chwytami „zimnej woj­
ny".

Nie można — oświadczył 
dalej mówca — doprowadzić 
do złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego przez wzma­
ganie zbrojeń. Tymczasem 
widzimy, jak zwolennicy po­
lityki siły mówią wprawdzie 
na jednej konferencji o tym, 
że złagodzenie napięcia mię­
dzynarodowego jest pożąda­
ne, ale udają się zaraz potem 
na drugą konferencję i tam 
dowodzą, iż trzeba wzmóc 
zbrojenia, a przede wszyst­
kim uzbroić ten kraj, który 
dopiero niedawno spustoszył 
swą bronią większość państw 
europejskich. Uzbrojenia Nie­
miec zachodnich i włączenia 
ich do bloku militarnego nie 
można bynajmniej zaliczyć 
do ośrodków sprzyjających 
pokojowemu współistnieniu 
lub pokojowemu współżyciu.

Posunięcia te stwarzają no
wą sytuację, nową groźbę dla 
Europy i całego świata.

Powinniśmy poprzeć każdą 
rozsądną propozycję redukcji 
zbrojeń, stopniowego rozbro­
jenia państw posiadających 
armie, bez względu na to, od 
kogo taka propozycja pocho­
dzi. Nie jest to odległy cel, 
lecz zadanie dnia dzisiejsze­
go. Ale czy uzbrojenie Nie­
miec zachodnich jest drogą 
do powszechnego rozbroje­
nia? Oczywiście nie. Po trzy­
kroć miał rację Herriot, gdy 
przypomniał swym współoby­
watelom, że nie można zna­
leźć pokoju na drodze wio­
dącej do wojny.

Mówiliśmy już i powtarza­
my: uzbrojenie Niemiec za­
chodnich uniemożliwiłoby 
zjednoczenie Niemiec. Jest to 
jasne dla wszystkich. Prze­
milczają to wstydliwie ci 
Francuzi, którzy jeszcze nie­
dawno występowali przeciw­
ko „europejskiej wspólnocie 
obronnej", a teraz godzą się 
na połknięcie tej wyraźnie 
niejadalnej potrawy, ponie­
waż podano ją w7 sosie an­
gielskim, ale senator amery­
kański Flanders oświadczył 
zupełnie szczerze: „Nie uwa­
żam, by możliwe było ziedno- 
czenie Niemiec w drodze 
remilitaryzacji — chyba _ ze 
nastapi to za pomocą wojny 
światowej numer 3".

Odrodzenie militaryzmu nie 
mieckiego zagraża wszystkim 
narodom Europy, wr tym tak 
że niemieckiemu. Oto dlacze 
go protestują przeciw ukła­
dom londyńskim i paryskim 
liczni politycy, bardzo dalecy 
od jakiejkolwiek sympatii do 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, jak Bevan, chrze­
ścijański demokrata Mellon). 
Ollenhauer i senator belgijsk' 
Rolin.

Związek Radziecki — po­
wiedział następnie Ilja Eren­
burg. — oświadczył, że dąży 
do zjednoczenia Niemiec, pro 
ponuje rokowania z trzema 
mocarstwami zachodnimi i 
zgadza się na przedyskuto­
wanie zachodnich propozycji 
w sprawie wolnych wyborów 
w Niemczech.

Rząd radziecki proponuje 
zwołanie konferencji wszyst­
kich państw europejskich z 
udziałem przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych i omó­
wienie na niej sposobów 
wspólnego zapewnienia, bez­
pieczeństwa Europy. Każdy 
uczestnik takiej konferencji 
będzie mógł zaproponować 
swój plan, z dyskusji musi 
wyłonić się jakieś konkretne 
rozwiązanie, które byłoby do

Nowi członkowie 
OgonoooSskiegoKomitetuFrontuHarodowego 

powołani na plenarnym posiedzeniu OKFN
1. Waldemar Babinicz —

członek Komitetu Nauk 
Pedagogicznych PAN, pi­
sarz, członek WKFN w 
Kielcach.

2. Stanisław Bagniuk — 
przewodniczący spółdziel 
ni produkcyjnej Dobie­
sław pow. Koszalin.

3. Wacław Barcikowski — 
— zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa, pre­
zes Rady Naczelnej CK 
SD.

4. Wojciech Brydziński — 
artysta dram., członek 
WKFN w Warszawie.

5. Wiktor Buchwald — kie 
równik muzyczny Opery 
Poznańskiej, członek 
WKFN w Poznaniu.

6. Natalia Ciotucha — czło 
nek spółdzielni produk­
cyjnej Łany, pow. Pu­
ławy, woj. lubelskie.

7. Maria Dąbrowska — 
chłopka, gospodarująca 
indywidualnie z gromady 
Węgleszyn pow. Jędrze­
jów.

8. Edward Drożniak — prze

Zakończenie rozmów 
francusko-amerykańskich 
w Waszyngtonie

Po zakończeniu rozmów 
premiera francuskiego Men- 
des-France‘a z prezydentem 
Eisenhowerem i sekretarzem 
stanu USA Dullesem opubli­
kowano w Waszyngtonie 
wspólny komunikat, z które­
go wynika, że podczas tych 
rozmów przedyskutowano za­
gadnienia dotyczące sytuacji 
w Europie, w Indochinach i 
w Afryce Północnej.

Co się tyczy spraw europej 
skich, komunikat oświadcza, 
że uczestnicy rozmów pragną 
„szybkiej ratyfikacji ukła­
dów paryskich". Dalej komu­
nikat głosi, że Mendes- Frań 
ce „ocenił optymistycznie per 
spektywy coraz to bardziej 
owocnych stosunków między 
Francją a Niemcami zachod­
nimi, do czego Stany Zjedno­
czone przywiązują również 
wielkie znaczenie".

Co do problemu Indochin, 
to komunikat stwierdza, że 
w toku rozmów postanowio­
no utrzymać w mocy porozu­
mienie zawarte we wrześniu 
ubiegłego roku w Waszyngto­
nie w sprawie Kambodży, 
Laosu i Południowego Wiet­
namu. Porozumienie to prze­
widywało, że Stany Zjedno­
czone udzielać będą bezpo­
średniej pomocy wojskowej 
trzem wspomnianym pań­
stwom indochińskim.

Omówiono wreszcie zagad­
nienie współpracy amerykań- 
sko-francuskiej w Afryce Poł 
nocnej w związku z zamiesz­
kami w krajach północno- 
nfrykańskich. w szczególno­
ści zaś w Algerze.

przyjęcia dla wszystkich u- 
czestników.

Organizacja nasza zebrała 
-'ę w dniach, w których roz­
strzygnie się, być może, przy­
szłość Europy i całej ludzkości. 
Narody mogą jeszcze zapobiec 
niezmiernemu nieszczęściu. 
Narody mogą jeszcze zapo­
biec rozbiciu Europy i nowe­
mu wyścigowi zbrojeń. Naro­
dy nie powinny pozwolić na 
to, by w sercu Europy zagnieź 
dziło się znów widmo wojny. 
Widzimy jak zdezorientowani 
są mężowie stanu pewnych 
krajów, którzy mówiąc o ro­
kowaniach i pokojowym 
współistnieniu podpisują u- 
kłady o wskrzeszeniu Wehr­
machtu — tego złego ducha 
Francji. Są oni zbyt powolni, 
gdy mowa o konferencjach 
pokojowych, a zbyt gorliwi, 
gdy chodzi o dywizje niemiec 
kie. Możliwe, że utracili oni 
kontrolę nad sobą, ale istnie­
je jeszcze kontrola narodów.

wodnlczący Naczelnej Ra 
dy Spółdzielczej.

9. Michał Dyszuk — gór­
nik, rębacz z kopalni „Bo 
lesław Chrobry", przodow 
nik pracy.

10. Dionizy Gajewski — in­
żynier, sekretarz generał 
ny NOT.

11. Zygmunt Garstecki — se 
kretarz Zarządu Główne­
go TPP-R.

12. Teresa Glotz — agronom 
rejonowy Powiatowego 
Zarządu Rolnego w Brze­
zinach, woj. łódzkie.

13. Stanisław Górny — ślu­
sarz, racjonalizator z Za­
kładów im. J. Stalina w 
Poznaniu.

14. Józef Grzegory — rzeź­
biarz, artysta ludowy ze 
wsi Złaków Borowy, gm. 
Zduny — woj. łódzkie.

15. Zygmunt Hubczuk — 
traktorzysta w PGR Ka­
lisz POM.
(Ciąg dalszy na str. 5)

W związku z przeglądem fil* 
mów polskich, Centrala Wynaj 
mu Filmów zorganizowała 3 ru­
chome wystawy filmowe pod na 
zwą: „Poznajemy polską kine­
matografię".

Wystawy, które wyruszyły z 
Warszawy, Stalinogrodu 1 Łodzi, 
odwiedziły już: Lublin, Rzeszów, 
Kielce. Kraków i Gdańsk.

20 bm. wyjechała do Związku 
Radzickiego delegacja kinema­
tografii polskiej na II festiwal 
filmów polskich, który rozpoczął 
się 22 bm.

Na ogólną liczbę 160 wsi w po 
wiecie Inowrocław, już w 106 
istn’eią spółdzielnie produkcyj­
ne. W ciągu bież, roku zorgani­
zowano w pow. Inowrocław 31 
nowych spółdzielni produkcyj­
nych, a do dawniej istnieja**vch 
nrzystąpiło 455 nowych człon­
ków.

Wszystkie zakłady garbarskie 
w kraju otrzymują już pierwsze 
partie ekstraktów roślinnych — 
produkowanych nrzez nowouru- 
chom’oną fabrykę w Bydgosz­
czy. Po połowy bm. fabryka do­
starczała swym odbiorcom po­
nad 150 ton ekstraktów do gar­
bowania skór.

Przebywająca na bogatych ło­
wiskach kanału La Manche nol- 
ska flotylla rybacka ma dobrr 
nołowy. Przeciętny dzienny po­
łów trawlera przekracza 20 ton.

4$ '
21 bm. zakończyła się w War­

szawie dwudniowa konferencja 
naukowa Polskiego To warzy 
stwa Przyrodników im. M. Ko­
pernika. poświecona zagadnie­
niom starzenia się i przedłużanie 
życia.

4$
20 bm. ukazał sie 1 000 numer

Gazety Białostockiej" — orga 
nu KW PZPR w B’ałymstoku.

Dnia 19 bm. w późnych godzi­
nach wieczornych opuściła War­
szawę, udając się W drogę po­
wrotna do swego kraju, delega­
cja intelektualistów z Niemiec 
zachodnich.

Magnacki ongiś pałac w Konarzewie służy dziś ludowi.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Tedzlemy dalej. Przed na- 
J ml wyrasta bryła baro­

kowego pałacu. To KONA- 
RZEWO. Tu ongiś rządził 
książę Czartoryski. W tej sa­
mej magnackiej siedzibie mie 
ścić się będzie gromadzka ra­
da.

Remont — to zasługa chło­
pów z Konarzewa 1 Chomę- 
clc. Radość z przybliżenia wla 
dzy ludowej do mieszkańców 
wsi wyrazili chłopi czynem. 
Naprawiają drogi, oczyszcza­
ją rowy, pragną stanąć do wy 
borów bez długów wobec pań 
stwa.

ROSNÓWKO. Przy głów­
nej ulicy stoi zgrabny 

budyneczek — siedziba przy­
szłej rady. I tutaj chłopi po­
mogli w remoncie. Już niedłu­

Do przysposobienia budynku rady w Jeziorkach przyczynił 
się głównie sołtys — Szczepan Augustyniak

go zmieni się zasadniczo ży­
cie Rosnówka, bowiem pod­
stawowym zadaniem nowej ra­
dy gromadzkiej będzie zelek­
tryfikowanie wsi 1 zwiększe­
nie liczby sklepów.

Jedzlemy do JEZIOREK. 
Sołtys — Szczepan Augusty­
niak, mimo wielu Innych za­
jęć, najwięcej pomógł rzemleśl 
nikom przygotowującym budy 
nek rady. Mieszkańcy zaś Je­
go gromady wybrukują 2 ki­
lometrowy odcinek droei pro 
wadzącej od Słupi do Rybo- 
jedzka.

Piękny park kryje w 
swym wnętrzu siedzibę 

rady w NIEPRUSZEWIE, po­
wiat Nowy Tomyśl. Za kilka 
już dni zakończy się tam re­
mont. Cieszą się chłopi z Nie-

Okazale przedstawia sie siedziba przyszłej rady w Nicprtr 
szewie.

pruszewa, Otusza. Kalw i Cle 
śli, że łatwiej im teraz będzie 
załatwiać swe sprawy w ra 
dzie, do której dawniej mieli 
sporo kilometrów. W Nlepru 
szewle zabłyśnie wkrótce świa 
tło elektryczne, a młodzież bę 
dzie mogła korzystać z dobrze 
urządzonej świetlicy. Toteż 
dla uczczenia wyborów, któ 
re tak korzyslną zmianę przy 
niosą Nleprusz'wu, tamtejsi

Gruntownie wyremontowana siedziba gromadzkiej rady na­
rodowej w Rosnówku.

Tu będzie się niezadługo skupiało życie gromady Szewce.

chłopi oczyszczą 500 m rowu 
melioracyjnego oraz naprawią 
drogę przez wieś i uregulują 
wszelkie zaległości w obowłąz 
kowjch dostawach.

pobliskich SZEWCACH 
w też będzie siedziba gro 

madzklej rady narodowej. Bu 
dynek na ten cel — gotowy. 
Dzień wyborów bliski, więc 
też spieszą się chłopi 1 spół 
dzielcy, by wykonać swe zobo

wiązania dla uczczenia tego 
wielkiego wydarzenia. Oczysz­
czą oni do końca bież, miesią 
ca 1 500 m rowu, naprawią 
drogę prowadzącą z Szewc do 
Kozłowa, a wykonali już przed 
terminem orki zimowe.

Piękną nazwę dali spółdziel 
cy w Szewcach zespołowemu 
gospodarstwu, mianowicie 
„Przyszłość". Przyszłość gro 
mady zależy od ich własnej 
pracy. Pracować zaś umieją 
oni dobrze. Przed nową radą 
stoi teraz zadanie pomnoże­
nia dorobku gromady i uczy­
nienia życia chłopskiego bo­
gatszym i bardziej kultural­
nym. W tym celu planuje się 
m. in. wybudowanie świetlicy 
w Szewcach oraz zelektryfiko 
wanie wsi Dakowy Suche.

Ostatnim etapem naszej wę 
drówkl Jest gromada

JARZĄBKOWO w pow. gnieź­
nieńskim. Ładny Jest budynek 
rady gromadzkiej, gruntownie 
wyremontowany przez miesz­
kańców w czynie społecznym. 
Chłopi jarząbkowscy wyczy­
ścili ponadto 1000 m rowu i 16 
przejazdów umocnili drogi i 
zobowiązali się dla uczczenia 
wyborów podnieść hodowlę 
bydła o 25 sztuk.

Siedziby rad gromadzkich 
są prawie wszystkie przygoto­
wane. Teraz tylko od ludzi, 
którzy w nich zasiądą, ludzi 
czułych na troski 1 potrzeby 
ludności wiejskiej, zależeć bę­
dzie dalsze zbliżenie władzy 
ludowej do społeczeństwa, dal 
szy wzrost dobrobytu 1 kultu­
ry wsi. (M)

Farlrment brytyjski 
i rzqd boiiski 
zaaprobowały 
układy paryskie

LONDYN (PAP)
Parlament brytyjski więk­

szością głosów zaaprobował 
układy paryskie zmierzające 
do remilitaryzacji odweto­
wych Niemiec zachodnich. 
Tawie wszyscy labourzvści 

powstrzymali się od głoso­
wania, a 4 deputowanych la- 
bourzystowskich — mimo o- 
strego ostrzeżenia kierownic­
twa partii — głosowało prze­
ciwko układom oaryskim.

#
BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że rząd 

zachodnio niemiecki zaapro­
bował na posiedzeniu w dniu 
19 bm. układy paryskie w 
sprawie remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich w ramach 
„unii zachodnio europejskiej" 
i NATO.

Należy podkreślić, że rząd 
zaakcentował układ w spra­
wie Saary tylko warunkowo.



u KRONIKA W Wielkopolsce przed 5 grudnia
LISTOPAD

Środa
Jana

Słońce w.: 7,11
i.: 15 34

Księżyc w : 6,36
x.: 14,48

Zachmurzenie na ogół du­
że z możliwością niewielkich 
opadów śniegu lub śniegu z 
deszczem. Mglisto. Tempera­
tura minimalna około —5 st. 
C.. maksymalna około 0 st. C.

Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych.

PSS prowadzi 7 piekarń 1 jed­
ną ciastkarnię. PSS zatrudnia 
211 pracowników, w tym 103 ko­
biety (48,8 proc,). Szkolenie per­
sonelu prowadzone jest systema­
tycznie: na kursach zamiejsco­
wych i systemem przywarsztato- 
wvm.

W ramach świadczeń dla człon 
ków spółdzielnia zorganizowała 
kurs kroju i szycia, trykotarstwa 
oraz 15 pokazów racjonalnego 
przyrządzania potraw, wyciecz­
kę do Karpacza, 3 bezpłatne 
przedstawienia teatralne, 8 sean 
sów filmowych i dwie bezpłatne 
loterie fantowe wartości 40.000 
złotych. Poważne świadczenia 
daje członkonp stały bezpłatny 
punkt usługowy z maglami, wy­
pożyczalnią sprzętów 1 poradnią 
krawiecką, (fk)

Na przykład Stefania Szymczak
Stefania Szymczak — cenio­

na i znana w powiecie kroto­
szyńskim aktywistka społecz­
na, a zarazem sumienna w pra­
cy zawodowej jako Powiatowy 
Pełnomocnik Ministerstwa Sku­
pu w Krotoszynie wybrana zo­
stała przez pracowników Po­
wiatowej Rady Narodowej ja­
ko kandydatka na radnego Po­
wiatowej Rady Narodowej.

S. Szymczak funkcję radnego 
pełniła jut od roku 1951, a pra­
wie społecznie od roku 19'+9.

Początkowo była 11 sekreta­
rzem podstawowej organizacji 
partyjnej przy Ekspozyturze 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Mięsnego w Krotoszynie. 
Sprawowała, także opiekę nad 
kołami Ligi Kobiet w PGR-ach 
powiatu. Pomagała przy zakła­
daniu rad kobiecych w zakła­
dach pracy, a przede wszyst­
kim w gminnej spółdzielni,

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
11 Krajowej Loterii Pieniężnej
3 dzień ciągnienia III rzutu

Wygrana 40.000 ri. padla na Nr 
82313

Wygrana 20.000 zl padla na Nr 
115344

Wygrana 10.000 zl padła na Nr Nr 
75596 115389

Wygrana 5.000 zl padla na Nr Nr 
5975 24675 26964 68938 79658 84572
88658 107639

Wygrana 2.000 zl padla na Nr Nr 
2286 18739 23184 23810 24471 26606
33844 37234 40017 40138 40755 46339
54919 55392 58727 63185 65023 66029

11 K.L.P. 19 — XI. 1954 r.

67055 71158 72754 74403 84530 95949 
102630 103107 104836 109843 114579
117498 118806 t18986

Wygrana 1.000 zl padla na Nr Nr 
5820 6171 9228 10035 10713 10868 13436 
16494 16766 18026 21816 24959 27795 
27913 33254 37254 37670 38899 43281 
43420 44414 45609 48347 49884 50882 
54686 58110 59070 59703 61208 62488 
64791 66007 72747 76618 76713 80915 
82791 83147 90388 92499 96881 101361 
108488 111387 115088, 116296 117491 
119763.

Teatry
U. r.KA — godz. 19 

„Kniaź Igor“ (przed­
stawienie zamknięte)

Tl- ^TR POLSKI - g. 
19 .Śluby panleń-

TKATR NOWY — g. 19 
„Imieniny pana dy 
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g 19 30 .Pieśń 
miłosna Schuberta*'

TEATR SATYRYKÓW
— nieczynny

PAŃSTW TEATR
LALKI I AKTORA
— godz 11 „Przygo­
dy misia a cyrku" 
(nrzedstaw zamknię­
te)

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Góra Sleska — ..Śluby 
n^-leńskle"

Kina
BAi TYK — g. 14, 16, 

18 i 20 „Uczta Balta-

Zbliża się dzień wyborów 
do nowych władz. Mieszkańcy 
miast 1 wsi. Wielkopolski podej 
mują czyny społeczne, aby jak 
najgodniej uczcić dzień 5 gru­
dnia.

Chłopi pow. leszczyńskiego 
1 pracownicy PGR-ów włożyli 
duży wkład pracy w przygoto 
wanie przyszłych siedzib gro­
madzkich. Większość tych 
prac wykonano sposobem go­
spodarczym, uzyskując poważ­
ne oszczędności. Jako pierwsi 
w powiecie zakończyli remont 
przyszłej siedziby gromadz­
kiej chłopi w Bukówcu Gór­
nym, Także 1 robotnicy PGR 1 
spółdzielcy z Niechłocla spo­
sobem gospodarczym przepro­
wadzili remont przyszłej sie­
dziby gromadzkiej. Mieszkań­
cy gromady Górka Duchowna 
mają Już także przygotowane lo 
kale, w których obecnie mle-

Rozbudowa
krotoszyńskich
wodociągów

W dniu 31 ub. m. oddano 
do użytku nowy rurociąg wodo 
ciągów miejskich w Kroto­
szynie, długości 3 400 me­
trów, którego budowa trwa 
ła od kwietnia br. Nowy ruro­
ciąg zapewni dostateczny do­
pływ wody, szczególnie w mie­
szkaniach na piętrach, dokąd 
z powodu słabego ciśnienia wo 
da nie dochodziła, (fk)

Spółdzielni Pracy „Wetlek", 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Koźminie. Niemało 
pracy włożyła także Szymcza- 
kowa w zakładanie kół TPP-R 
i krzewienie gospodarki socja­

zara** (polski — od 
lat 14)

MUZA - g. 11. 15.30, 
18 1 20 30 „Piątka z 
ulicy Barskiej" (pol­
ski — od lat 12)

RIALTO - g 16. 18 
1 20 „Domek z kart" 
(polski — od lat 12)

WARTA — g. 14—20 
„W pogoni za żółtą 
koszulką** (polski — 
od lat 7)

PIAST - godz. 17 i 19 
„Wiosna" (radziecki 
— od lat 12)

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 „Siadami 
Hellady**

KLUB TPP-R — g. 19 
„Rezerwaty przyro­
dy w ZSRR" — po­
gadanka oraz film — 
„Różnorodność świa­
ta roślinnego"

Koncerty
AULA U P. g. 20 - 

koncert rozrywkowy
„Dziś produkujemy 
na estradzie"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05 6. 7, 7.40. 12.04, 
14. 17.30 (P), 18.15,
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.25, 5.43 (P) 6.15 (P), 
6.40, 7.15 t 8.10 — po­
ranna. 12.10 — utwo­
ry wiolonczelowe 
12.25 — polskie melo 
die taneczne. 13.10 — 
operetkowa. 14.30 (P) 
— koncert poświeco­
ny twórczości Felik­
sa Nowowiejskiego. 
15.10 — koncert roz­

rywkowy pod dyr. J 
Zabłockiego, 16 (P) — 
na fali melodii, 18.20
— koncert krak. ork 
I chóru PR, 19.45 — 
„Kompozytor tygod­
nia", 21.50 — tanecz' 
na. 22 40 — wieczór 
na aud. kameralna 
23 05 — symfoniczna

Audycje Inne:
5.10 — dla wst. 8.33
— kalendarz radio 
wy 7.45 — szkolna 
dla dzieci, 12 45 l 13 
(P) — dla wsi, 13.30
— dla kółek „Żywe
go słowa". 14 05 — in 
formacje, 14.10 —
szkolna. 15 — kores- 
nondencia z zagrani­
cy. 16.30 (P) — felie 
ton 16.50 (PI — prze 
chadzki po mieście 
17 — dla dzieci. 17 40 
fP) — dla młodzieży 
.Z uśmiechem i pio­
senką", 18 (P) — kro 
nika kulturalna. 19
— muzyka i aktual 
no ści.

ści się Obwodowa Komisja Wy 
borcza.

Ogółem chłopi pow. leszczyń 
sklego podjęli zobowiązania 
na sumę 13 tys. złotych, a wy­
konali w wartości ponad 28 
tys. zł. Ponadto zwieźli oni 
2 500 ton żużlu, ponad 1 100 
m sześć, kamienia, 140 m sze­
ściennych żwiru oraz wykopali 
357 m rowów przydrożnych.

Ogółem wykonano prace na 
sumę 463 tys. zł.

Przyszłe siedziby gromadz­
kich rad narodowych odre­
montowano także sposobem go 
spodarczym w Dublnle (pow. 
Rawicz), Zbyszewlcach, Rad- 
wankach 1 Margoninle-Wieś 
(pow. Chodzież) oraz w Wszem 
borzu (pow. Września).

Inicjatorem czynu przedwy­
borczego w gromadzie Dziewo 
klucz jest chłop Jura, który 
wezwał wszystkich mieszkań­
ców do oczyszczenia sposobem 
gospodarczym 3 km rowów od 
wadnlających. Poza tym W. 
Maciejewska postanowiła od­
stawić 3 bekony ponad plan,
J. Kiniorski — 200 litrów mle 
ka, Jura — 600 1 1 Wojtyca 
— 1 000 litrów.

Chłopi z gromady Radwan- 
kl (pow. Chodzież) postanowi­
li do dnia 5 grudnia wywiązać 
się ze wszystkich zaległości wo 
bec państwa.

Czyn nauczycieli z Wrześni 
pozwoli na zaoszczędzenie se­
tek złotych — mianowicie na­
uczyciele z Technikum Mecha 
nicznego 1 Zasadniczej Szko­
ły Metalowej do 30 bm. sposo 
bem gospodarczym urządzą sa 
!ę gimnastyczną oraz wykona- 
|ą pomoce naukowe za 5 tys. 
złotych.

listycznej na wsi krotoszyń­
skiej. Jest ona dobrze znana 
spółdzielcom w Pogorzeli, Ba- 
szynach i Swinkowie.

IRENEUSZ GęSZCZAK 
korespondent

Na ostrowskiej scenie
Niełatwo było przekonać 

społeczeństwo Ostrowa, że wła 
sny amatorski teatr również 
może dać właściwą rozrywkę 
kulturalną. To przekonywanie 
publiczności ostrowskiej trwa 
ło 3 lata, podczas których ze­
spół teatralny Domu Kultury 
Kolejarza w Ostrowie pod kle 
rowntctwem artystycznym Ma 
rlana Grześczyka potrafił się 
wybić na wyżyny teatru arna-

Natomiast nauczyciele z Kór 
nlka (pow. Śrem) wyjeżdżają z 
ekipą artystyczną do okolicz­
nych gromad na zebrania przed 
wyborcze. Dodatkowo też wy­
konają 10 pomocy naukowych.

Harcerze przy szkole pod­
stawowej w Sokołowie Budzyń 
sklm (pow. Chodzież) porząd­
kują plac przed przyszłą sie­
dzibą gromadzką, założą kwiet 
nlkl i zasadzą drzewka mor­
wowe.

Pięknym czynem przedwy­
borczym poszczycić się może 
także Marla Juhacz z gromady 
Psary-Polskle (pow. Wrześ­
nia), która założyła Koło Go­
spodyń Wiejskich, liczące już 
w tej chwili 15 członkiń.

(Opracowane na podsta­
wie korespondencji: M. 
Rydlewlcza, L. Nowaka,
J. Kozaka, H. Bednarza,
K. Starzyńskiego, St. No 
waka i J. Stempłnia.)

Wykonali plan
Załoga cegielni w Kwilę 

niu, pow. Kalisz wykonała 
roczny plan produkcji ce­
gły surowej w dniu 6 listo­
pada 1954 r. w 100 proc., 
do czego przyczyniło się 
współzawodnictwo długofa­
lowe 1 mlędzydzlałowe. Do 
końca roku postanowiono 
dodatkowo wyprodukować 
ponad plan 40 tysięcy ce­
gieł surowych. Załoga w o- 
kresie jednego roku zao­
szczędziła nadto 15 ton wę­
gla.

* * *
Plan roczny wvkonała w 

dniu 28. 10. 1954 w 100 
proc, również załoga Kali­
skich Zakładów Remontu 
Maszyn Włókienniczych.

• *
Pracownicy Przedsięblor 

stwa Skupu Owoców 1 Wa­
rzyw w Kaliszu meldują, że 
w dniu 6 listopada 1954 r. 
wykonali roczny plan sku­
pu w 114 procentach, (t)

torsklego, wzbogacając swój 
repertuar różnorodnością wy­
stawionych sztuk. Sukcesy, 
które zdobywał z roku na rok 
na wojewódzkich festiwalach 
zespołów amatorskich, świad­
czą o słusznej drodze rozwo­
jowej całego zespołu.

Od przedstawienia do przed­
stawienia, z dużym mozołem 
powoli zespół przekonywał 
tak mało wyrobionych widzów 
ostrowskich. Ostatnim osiąg­
nięciem zespołu jest wystawie 
nie przygotowanej w bardzo 
krótkim czasie (zaledwie 2 mle 
slęcy) komedii Skowrońsklego- 
Słotwlńsklego pt. „Imieniny 
pana dyrektora".

Publiczność, wypełniająca 
szczelnie widownię, przyjęła 
sztukę entuzjastycznie 1 trze­
ba przyznać, że zespół w peł­
ni zasłużył na oklaski. Dał on 
przedstawienie, w którym 
przez wszystkie 3 akty utrzy­
mano umiar w grze, bez szar­
ży, bez łatwizny. Dobre krea­
cje stworzyli Zdzisław Poran- 
klewlcz (Puchalski), Elżbieta 
Wronlecka (Puchalska), Leon 
Kwiatkowski (Dobek) 1 deblu- 
tantka na scenie ostrowskiej 
Barbara Elbanowska (Magda).
Doskonały w rolach charakte-i dorobek, mozolnie wypracowa 
rystycznych Leon Łapczyńskll ny przez szereg lat. (J. L.)

Dlaczego nie na Kaliskiej?
PSS w Ostrowie prowadzi 76 sklepów różnych branż, 

w tym w Skalmierzycach Nowych — 11. Ostatnio PSS 
przystąpiła do organizacji wzorcowego sklepu spożyw­
czego, którego otwarcie przewiduje się już w I kwartale 
1955 roku. W trosce o zaopatrzenie ludzi pracujących w 
godzinach wieczornych uruchomiono 2 sklepy czynne do 
godziny 2S.SO. MHD uruchomił również podobny sklep 
nocny, szkoda tylko, że w pobliżu istniejącego już PSS- 
owskiego, a nie na przykład przy ulicy Kaliskiej, gdzie 
byłby bardziej pożądany.

STEFAN HOFFMANN

Higiena — to zdrowie !
...a w Rawiczu, jećli chodzi o sprawę łaźni, przedsta­

wia się ona jak za przysłowiowego króla Ćwieczka. Nie 
można się wykąpać, chociaż łaźnia miejska istnieje. 
Idziesz do niej, wita Cię napis: „Łazienki dziś nieczyn 
ne". To „dziś" trwa już długo. Trzeba wracać do domu, 
gotować wodę w garnkach i lać ją do beczki, lub balii.

Czyżby Wydział Zdrowin zapomniał, że zdrowie zależy 
także od higieny osobistej? N. L.

Jak Zygmunt Zak
doszedł do 1000 Kwintali z.emmakćw z fia

Zygmunt Zak, gospodarują-' cm pod dołownik na głębo­
cy na 9 hektarach we wsi Dę-, kość 8 cm. Kiedy 18 maja 
bina, gmina Kłodawa w powie | ziemniaki wzeszły, zostały prze 
cie kolskim, założył wiosną br. i radlone. 25 maja młode rośll- 
doświadczalne poletko z ziem' ny wzmocniono przez wysia- 
niakami. Przeznaczy! na ten | nie 10 kg saletry, a potem 
cel 10 arów niedrenowanej { wprowadzono dwukrotnie ope- 
zlemi trzeciej klasy. W poprze i łącz (25 maja I 4 czerwca). Od
dnim roku na tymże obszarze 
uprawiał żyto, a przed dwo­
ma laty — pszenicę.

Po sprzęcie żyta Zak zasiał
mieszankę motylkową (gorczy ; przeciw mszycom (2 kg sza
ca, seradela 1 łubin) 1 po czę­
ściowym wypaszeniu bydłem 
zaorał poletko przed zimą na 
głębokość 25 cm. Jeszcze w zi

Foto: A. Bączkowski
Zygmunt Zak — średniorolny 
chłop z gromady Dębina, powiat 

Koło.

mle zakupił sadzeniaki (elitę 
Pionier) przechowywane w 
płytkim- kopcu, nieskiełkowa- 
ne.

Pod koniec marca pole zo­
stało zwłókowane, zbronowane 
1 nawiezione obornikiem (40 
kwintali), a następnie zaorane 
na głębokość 12 cm. 24 kwiet 
nla 2ak wysiał 20 kg azotnla 
ku 1 10 kg soli potasowej, 
po czym pole zbronował.

Ziemniaki zasadzone zostały 
4 maja w rozstawie 60x15

(woźny) 1 Edmund Murzyński 
(Poldek) nie zrobili 1 tym ra­
zem zawodu. Bez zarzutu ze 
swych ról wywiązali się Ire­
na Kupczykówna (Zuzia), Ma­
rian Grześczyk i Ryszard Jaź 
dzlński (Inspektorzy). Słaby na 
tomłast był Inżynier Rachwał 
w ujęciu E. Jędraszczyka 1 
naczelny dyrektor w osobie 
B. Jędryszczaka. Nie zaszko­
dziło to Jednak całości przed­
stawienia.

Parę osobnych słów uzna­
nia należy się reżyserowi Ma­
rianowi Grześczykowl. Nau­
czyciel z zawodu, z zamiłowa­
niem oddaje się pracy scenlcz 
nej skupiając w swym ręku 
kierownictwo artystyczne, re­
żyserię, scenografię 1 wystę­
puje Jednocześnie Jako aktor.

Jego to zasługą Jest pod­
ciągnięcie zespołu na obecny 
poziom.

Szkoda Jednak, » że takimi 
ludźmi Jak Srześczyk nie In­
teresują się „czynniki nad­
rzędne", ani teatr zawodowy 
(Kalisz). A przecież pomoc fa 
chowa dla zespołu, udostępnię 
nie mu zdobycia wyższych kwa 
llflkacjl nie dopuści, aby prze 
padł cały Ich dotychczasowy

14 czerwca przez dwa tygo­
dnie trzykrotnie ob. Zak opy­
lał rośliny azotoxem, a 20 
czerwca opryskiwał je cieczą

rego mydła 1 2 litry nafty roz 
cleńczone w 100 1 wody). 12 
dni później zabieg został po­
wtórzony

Po 20 czerwca oczyścił zle 
mnlakl dzlabką. 25 tegoż mle 
siąca głęboko je obradllł a 
tymczasem spryskiwał roślin­
ny Bordosolem (przeciw grzyb 
kom), powtarzając zabieg po 
10 dniach.

Dzięki tym zabiegom ani Je 
dna roślina nie miała żadnych 
śladów chorób, a łęty, nadzwy­
czaj gęste 1 grube, urosły do 
wysokości 1,5 m,

Z zaciekawieniem czekano 
teraz na wyniki zbioru ziem­
niaków. Rezultat był rekordo­
wy. 100 kwintali z 10 arówl 
Przeciętnie 29, a najwięcej 48 
kłębów pod jednym krza­
kiem! Przeciętna waga Jedne­
go kłęba — 650 g a niektóre 
okazy dochodziły do 1 kilo­
grama.

Wspaniałe te wyniki, osiąg­
nięte przez Zygmunta Żaka 
dzięki starannej pielęgnacji 
ziemniaków, zainteresowały 
wszystkich Jego sąsiadów. Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Zie­
mniaczanego, komitet powlato 
wy partii. Ale jak dotychczas 
najmniej zainteresowały się tą 
sprawą — sekcja produkcji ro 
śllnnej Powiatowego Zarządu 
Rolnictwa w Kole 1 Woj. Za­
rząd Rolnictwa w Poznaniu.

Inż. Józef Wosiek

W Mieścisku
wciąż jeszcze
najgorzej

W realizacji podatku grun­
towego w pow. Wągrowiec na 
czoło wysuwają się gminy Da 
masławek 1 Gołańcz,'a wioski 
Kopanina 1 Damasławek zbliża 
ją się do wykonania planu w 
całości. Przyczynia się do te­
go umiejętne wykorzystanie 
przez aktyw tych gmin do­
świadczeń zdobytych w akcji 
skupu zboża.

Realizacja podatku grunto­
wego przebiega najsłabiej w 
gminie Mieścisko. Tutaj aktyw 
patrzy obojętnym okiem na lek 
ceważenle przez niektórych 
chłopów obowiązków wobec 
państwa. Realizację spłaty po­
datku hamują tacy opieszali 
rolnicy, Jak Cecylia Przybył, 
Wiktor Skibiński z Popowa Ko 
śclelnego oraz Piotr Grudnlk 1 
Piotr Maziarczyk z Wleli.

Kdw

Sprawa
do załatwienia...

W Ośrodku Zdrowia powiat 
Rawicz pracuje dentystka Ha­
lina Anjenklel, która do pracy 
dojeżdża aż z Milicza — woj. 
wrocławskie. Dojeżdża z Mili­
cza autobusem do Żmigrodu, 
aby potem pociągiem jechać 
do Bojanowa. Autobus bardzo 
często się spóźnia a pacjenci 
czekają.

Prezydium MRN w Bojano 
wie od dawna stara się o mie­
szkanie dla Haliny Anjenkiel, 
lecz bezskutecznie. Sprawa ta 
była nawet poruszana na ze­
braniu w browarze w Bojano­
wie. kiedy to typowano tam 
kandydatów na radnych. Ale 
przewodniczący Prez. MRN 
Henryk Michalski twierdzi, że 
mieszkanie będzie gdy radio­
węzeł zostanie przeniesiony z 
ul. Żwirki i Wigury do urzędu 
pocztowego. Demontaż radio­
węzła zaś przeprowadzić ma 
specjalna ekipa objazdowa. na 
którą... można czekać jeszcze 
cały kwartał. Dentystka na-to- 
miast zamierza dojeżdżać nie 
dłużej niż do końca grudnia 
br. Należałoby więc ekipę ścią 
gnąć do Bojanowa jak naj­
spieszniej, aby przeniosła wre 
szcie radiowęzeł.

A o to winien się postarać 
nie tylko urząd pocztowy, ale 
1 Wydział Zdrowia w Rawiczu.

(wt)



Przemówienie Stefana
#

” (Ciąg dalszy ze str. 2)

dowej dla umocnienia naszej • 
pozycji wobec zagranicy, bę­
dzie wyrazem postawy społe­
czeństwa polskiego wobec u- 
kładów paryskich i londyń­
skich, które zmierzają do od 
budowy hitlerowskiego Wehr 
machtu i popierają rewizjo­
nistyczne dążenia Adeneue- 
ra i jego kliki.

Jaki jest cel paryskich i 
londyńskich układów? Celem 
ich jest postawić na nogi wo 
jenną machinę niemieckiego 
imperializmu, jako główną 
dźwignię wojennych planów 
USA przeciw ZSRR i krajom 
demokracji ludowej. Jedno­
cześnie kapitaliści marzą o 
czerpaniu miliardowych zy­
sków z zaopatrywania adena- 
uerowskich dywizji w sprzęt 
wojenny.

Kierownicze koła hurżuazjl 
amerykańskiej, angielskiej i 
francuskiej forsują ratyfi­
kację układów paryskich, po 
nie waż największe rekiny 
przemysłu kapitalistycznego 
— monopole władające pro­
dukcją stali, nafty, fabryka­
mi samolotów i czołgów po­
trzebują mięsa armatniego 
czyli uzbrojenia młodzieży 
Niemiec zachodnich i pchnię 
cia jej do wojny pod komen­
dą zawodowych zbrodniarzy, 
Jakimi są po wypuszczani s 
wiezień hitlerowscy genera­
łowie.

Wszystkie do ostatka wytar 
te slogany o obronie „wolne­
go świata'', wszystkie narzę­
dzia propagandy i kłamstw w 
postaci „Głosu Ameryki", 
monachijskiej „Wolnej Euro 
py“, BBC, Madrytu i inne 
służą celom wielkich bankie­
rów i fabrykantów broni. Do 
tych celów potrzebny im jest 
Mikołalczyk, Anders 1 pozo­
stała zgraja zdrajców 1 pro­
wokatorów w stylu światły, 
czy Panufnika i innych.

Amerykańska wolność i de 
mokracja polega na tym, że 
obywatele mogą głosować na 
partię republikańską, która 
reprezentuje m. In. Dulles, bę 
dacy Jednym z właścicieli 
koncernu produkcji bananów 
w’ Gwatemali, albo na partię 
demokratyczną, której repre 
zentantem jest Harriman, 
magnat monopoli hutniczych, 
do którego należało wiele hut 
żelaza w Polsce obszarniczo- 
burżuazyjnej. Nic też dziwne 
go, że w tegorocznych wybo­
rach do kongresu wzięło u-

dział zaledwie ok. 40 proc, 
uprawnionych do głosowania. 
Nad każdym postępowym 
człowiekiem w Ameryce wisi 
groźba prześladowania i po­
zbawienia pracy.

Amerykańscy politycy, wy­
konujący zlecenia kapitali­
stycznych monopoli, chcą nas 
obdarzyć swą „wolnością" po 
daną na hitlerowskim bag­
necie. Musimy więc jak najle 
piej zabezpieczyć się przed 
tymi „wyzwolinami".

Rząd nasz bierze jak naj­
żywszy udział w polityce za­
bezpieczenia i umacniania 
pokoju. Polityka ta, w której 
przewodzi Związek Radziec­
ki, może się poszczycić po­
ważnymi wynikami zawarcia 
rozejmu w Korei, konferen­
cją genewską i przerwaniem 
wojny w Wietnamie — oto 
sukcesy wytrwałej polityki 
pokoju.

Ostatnio rząd radziecki w 
porozumieniu z rządem Pol­
ski i czechosłowackim wy­
stąpił z propozyclą zwołania 
w dniu 29 listopada konfe­
rencji przedstawicieli wszyst 
kich państw europejskich i 
USA oraz Chin Ludowych w 
charakterze obserwatora dla 
omówienia zasad zbiorowego 
bezpieczeństwa i utrwalenia 
pokoju w Europie.

Rzecz Jasna, że Związek Ra 
dziecki, Polska i inne kraje, 
którym zagraża wskrzeszenie 
Wehrmachtu w Niemczech 
zachodnich będą musiały za­
troszczyć sie o wzmocnienie 
swego bezpieczeństwa, jeśli­
by układy paryski i londyń­
ski zostały narzucone naro­
dom państw zachodnich przez 
ich ratyfikację. Takie też o- 
świadczenie ogłosił nasz rząd 
w dniu 17 listopada. Oświad­
czenie to wyraża stanowisko 
całego narodu polskiego.

Kmtytitófa PRL 
gwannMe wybercom 

pełną swobodą wsh 
obywatela

Konstytucja PRL gwaran­
tuje wyborcom najbardziej de 
mokratvczne prawa — pełną 
swobodę w wyrażaniu woli 
obywatela.

Uchwalona na tej podsta­
wie przez Sejm ordynacja 
wyborcza postanawia, że pra­

wo głosowania do rad naro­
dowych posiada każdy oby­
watel, który ukończył 18 lat 
życia.

Ordynacja postanawia, że 
wybory odbywają się w gło 
sowaniu tajnym. Art. 63 gło­
si: „Po otrzymaniu kart do 
głosowania wyborca udaje 
śię do pomieszczenia za osło­
ną, . gdzie zaznajamia się z 
kartami do głosowania. Wy­
borca ma prawo skreślenia 
poszczególnych kandydatów 
1 zastępców".

Obowiązkiem, komisji wy­
borczych jest takie przygo­
towanie warunków głosowa­
nia, aby w pełni zabezpieczyć 
tajność wyborów. Należy więc 
urządzić zasłonięte miejsca 
zabezpieczające tajność gło­
sowania. Nie należy również 
agitować za manifestacyjnym 
jawnym głosowaniem, gdyż 
byłoby to niezgodne z obo­
wiązującą ustawa o ordyna­
cji wyborczej.

W dalszej działalności 
przedwyborczej aktywiści 
Frontu Narodowego powinni 
szczególną uwagę zwrócić na 
tych wyborców, którzy z nie­
świadomości bądź z braku 
czasu nie przychodzili na do­
tychczasowe zebrania. Cho­
dzi tu przede wszystkim o 
zapracowane w domu i obej­
ściu gospodarskim gospody­
nie wiejskie. Również w mia­
stach należy dotrzeć do ko­
biet nie pracujących zawo­
dowo. Bardzo ważne Jest u- 
świadomienie młodzieży. 18- 
letni chłopiec lub dziewczy­
na, jeśli już nie chodzi do 
szkoły, nie należy do czyn­
nego koła ZMP i pracuje w 
gospodarstwie indywidual­
nym, a także w PGR czy w 
innym przedsiębiorstwie, czę­
sto nie zdaje sobie sprawy z 
tego, że od niego zależy, kto 
będzie rządził w gromadzie, 
w powiecie i województwie. 
W takiej nieświadomości czę 
sto jeszcze wychowują swe 
dzieci rodzice, którzy za cza­
sów swej młodości nie mieli 
żadnych praw i nikt ich się 
o zdanie nie pytał. Głos go­
spodyni wiejskiej, głos 18-let 
niej dziewczyny czy chłopca 
jest w wyborach jednakowo 
ważny jak głos wielkiego dzia 
łacza.

Powszechne wybory do rad 
narodowych mogą w widocz­
ny sposób wpłynąć na poprą 
wę wyników pracy ogółu lu-

ignara
dzi oraz materialnych i kul­
turalnych warunków życia w 
mieście i na wsi. Dla rolni­
ków szczególnie korzystne bę 
dzie powołanie rad gromadź 
kich, których dotąd nie było. 
Już z programów wyborczych, 
opracowanych przez gromadź 
kie komitety Frontu Narodo­
wego widać, że rada gromadź 
ka nie jest nastawiona wy­
łącznie na czynności admini­
stracyjne, Jak to było w daw 
nej gminie, nie jest nastawio 
na na urzędowanie, lecz na 
gospodarowanie. Rady gro­
madzkie mogą i powinny 
przyczynić się do poprawy za 
opatrzenia wsi, do sprawied­
liwszego wymierzania obo­
wiązków wobec państwa oraz 
do uruchomienia znacznych 
rezerw produkcyjnych w rol­
nictwie.

Komitety Frontu Narodo­
wego, które tak wielką rolę 
społeczną spełniają w kampa 
nii wyborczej, nie powinny 
po wyborach schodzić i pola. 
Winny one umocnić się i 
nieść pomoc nowym radom, 
przy wprowadzaniu w życie 
opracowanych przez nie pro­
gramów. Organizować sprawo 
zdania radnych przed wybór 
c.ami i jednoczyć siły ludno­
ści do wykonywania zadań, 
postawlonvc.h na zebraniach 
wyborczych.

Jeszcze mamy dwa tygod- , 
nie czasu do dnia wyborów.! 
Powinniśmy jeszcze bardziej 
rozwinąć pracę polityczno- 
uświadamiającą. Dotrzyjmy 
z hasłami wyborczymi i z in­
formacjami o kandydatach 
do wszystkich ludzi na wsi 1 
w mieście, jeszcze skuteczniej 
orowadźmy walkę z wrogiem, 
z puszczana przez niego ulot­
ką, kłamstwem, czy groźbą. 
Przekonajmy każdego wybor­
cę o tym, że notrzebny jest 
jego głos, informujmy o tym, 
że prawo gwarantuje tajność 
głosowania.

Powszechne wybory do rad 
narodowych — to wielki akt 
ludowładztwa czyli demokra­
cji, to wielka manifestacja 
siły narodu polskiego, zjed­
noczonego we Froncie Naro­
dowym.
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Nowi członkowie
Ogólnopolskiego K<mtiłdu Frenłu Fałdowe?*

(Ciąg dalszy ze str. S)

Helena Jaworska — prze 
wodnlcząca Zarządu Głó­
wnego ZMP.
Michał Jarcza — rektor 
Pomorskiej -Akademii Me 
dycznej w Szczecinie. 
Marcin Kacprzak — rek 

tor Akademii Medycznej 
w Warszawie.
Józef Kalinowski — kie- 

równik biura OKFN. 
Józef Kędzierski — le- 
karz-laryngolog w Prze­
myślu, woj. rzeszowskie. 
Franciszek Kłaja — ro­
botnik — nowator z Kra 
kowskich Zakładów Wy­
twórczych Materiałów E- 
lektrotechnicznych. 
Franciszek Klawiter — 
oborowy w PGR Cecyno- 
wo, pow. Słupsk, woj. 
Koszalin.
Aleksander Kobzdej —
profesor Akademii Sztuk 
Plastycznych w Warsza­
wie.
Władysław Kokoszka — 
robotnik, przodownik pra 
cy z Kieleckich Zakładów 
Wyrobów Metalowych. 
Władysław Koński — ro­
botnik Stoczni Gdańskiej, 
przodownik pracy z mło­
dzieżowej brygady „Mło­
da Gwardia".
Antoni Korzycki — pre­
zes Zarządu Głównego 
ZSCh.
Maria Kozioł — członek 
spółcłz. produkcyjnej Mi- 
leski, woj. Białystok. 
Wawrzyniec Krzywy — 
członek spółdz. produkcyj 
nej w Brójcach, pow. 
Międzyrzecz, woj. zielo­
nogórskie.
Tadeusz Kulisiewicz — 
profesor Akademii Sztuk 
Plastycznych w Warsza­
wie.
Stanisław Legiżyński — 
profesor Akademii Medy­
cznej w Białymstoku, mi­
krobiolog.
Feliks Litewka — pro­
boszcz parafii Marii Ma­
gdaleny w Radomsku. 
Ryszard Majchrzak — 
przewodniczący Rady Na 
czelnej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich.
Leon Manteuffel — pro­
fesor, dr med. z Warsza­
wy.
Albertyna Michalik —
chłopka gospodarująca 
indywidualnie, aktywist- 
ka Ligi Kobiet.

35. Jerzy Morawski — kie­
rownik wydziału propa­
gandy 1 agitacji KO 
PZPR.

36. Stanisław Pawlak — I se 
kretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR.

37. Stanisława Ratajczak — 
przodownica pracy w 
ZPB im. Marchlewskiego 
w Łodzi.

38. Marian Rybicki — se­
kretarz Rady Państwa.

39. Kazimierz Sikorski — 
przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Kom­
pozytorów Polskich.

40. Tadeusz Stanisz — pra­
cownik Wydziału Kultury 
WRN w Rzeszowie.

41. Antoni Surynowicz — 
racjonalizator, maszyni­
sta PKP z Olsztyna.

42. Tadeusz Sygiętyński — 
kierownik zespołu „Ma­
zowsze".

43. Jan Szczepański — rek­
tor Uniwersytetu Łódz­
kiego.

44. Wilhelm Szewczyk — li­
terat ze Stalinogrodu.

45. Alfred Trawiński — pro­
fesor, dr — dziekan wy­
działu weterynaryjnego 
UMSC w Lublinie.

46. Marian Turwid — profe­
sor, plastyk, dyrektor 
Technikum Plastycznego 
w Bydgoszczy.

47. Jan Wiktor — literat i
Krakowa.

48. Stanisława Wolf — przo­
downica pracy w Gru­
dziądzkich Zakładach 
Przem. Gumowego, woj. 
bydgoskie.

49. Natalia Zaborowska — 
dyrektor Okręgowej Dy­
rekcji Poczt 1 Telegrafów 
w Stalinogrodzle.

50. Aleksander Zelwerowics
— artysta dram, w War­
szawie.

51. Maria Zientara-Malewska
— literatka z Olsztyna.

52. Wojciech Zukrowskl — li­
terat z Warszawy.

PehMBanocnicSwa 
prezydenta Egiptu
przekazane rariz:e miirstrów

Jak donoszą z Kairu „rada 
rewolucyjna", która sprawuje 
najwyższą władzę w kraju, 
przekazała — w związku z 
usunięciem generała Nagiba 
ze stanowiska prezydenta re­
publiki — pełnomocnictwa 
prezydenta radzie ministrów.

PrzełarciS i licytacje________
Obwieszczenie o licytacji ruchomości 

V. KM 512/53.
Komornik Sądu Powiatowego Rewiru V — 
Szymański Ignacy, mający swą kancelarię w 
Poznaniu przy ul Podlaskiej 6, m 2, na zasa­
dzie art. 608 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 24. 11. 54, o godz 16 odbędzie 
się II licytacja ruchomości należących do dłu­
żnika Paetza Mariana, znajdujących się w Po­
znaniu, ul. Mostowa 10, a składających się z 
1 gabinetu męskiego, 1 kanapy, 2 foteli, 1 dy­
wanu, 1 obrazu, oszacowanych na łączną su­
mę 18.000 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej zapo­
danym. - Poznań, dnia 17. 11. 54 r — Szymań­
ski Ignacy, komornik Sądu Powiatowego.

Nieruchomości

Pracownicy poszukiwani
lżyniera lub technika na stanowisko Wero­
nika technicznego przy.imie do pracy Budo­
wane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Pozna­
li, Droga Dębińska 10. Warunki według Uk»a- 
i Zbiorowego w Budownictwie K2975
iczelnego inżyniera (mechanika) głównego 
cchanika - technika normowania pracy za- 
udnią zaraz Zakłady Przemysłu Zfemnłacza- 
■go „Piła" w Piłę. Warunki płacy w myśl 
mowy Zbiorowej mieszkanie zapewnione 
koszenia przyimuie Sekcja Przy 'Q.9

w pile Walki Młodvch 100 K294

chnika budowlanego ze znajomością spraw 
iansowych na stanowisko pracownika inw- 
mji, mistrza obróbki mechanicznej, brakarza 
iktryka samochodowego ^akła >
ńoryzacyjne w Poznaniu, ul. Wawr

rhnika mechanika lub mistrza to _ ”
stanowisko mistrza działu me

:yjmą Poznańskie Zakłady Silników Ele 
cznycb Poznań. Kościelna 37 Oferty pwyJ- 
lie Sekcja Kadr, od godz 1 do
?okokwałifikowanych monterów
iz Wrocławskie Zjednoczenie E e 
'we - Zarzad Montażowy w Poznani u r, 
ia nalożv składać w biurze Zarżą u 
twęgp Poznań, ul. Drzymały 3a_____—
aiifikowanych tokarzy i monterów 
owianych przyjmie zaraz Baza 
rżenia nr 1 BM w Poznaniu.
oiste w Wydziale Kadr przy ul. y K9qoq 
■go 92 (nad Jeziorem Maltańskim) j—
bnika budowlanego, kasjera,
micznych zatrudni zaraz dyrekcja b a 
Koni Kroplewo, poczta i powiat Os ™ -
podania dołączyć życiorys.

Kamienice, wille, parcele 
domki, w różnych dzielni 
cach polecam — poszukufe 
Nowak Poznań, Czerwone! 
Armii 26 tel 87-95 36233g

Parcele domki wille, kamie 
nlce kupno sprzedał załat 
wia solidnie .Union’* Poznań 
Nowowiejskiego 9 36597g

Kuple ogród względnie par 
cele w okolicy Poznania nai 
chętnie) Mosina Puszczyków 
ko. Jnnikowo Pośrednicy wy 
kfflczenl. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
37772g.____________________

onmek jednorodzinny z pię 
knym. dobrze zaprowadzo 
nym ogrodem, położony w 
zdrowotnej dzielnicy Pozna 
nia, snlesznie, tanio sprze 
da- .Union” Poznań Nowo 
wiejskiego 9 ________37821 g

Kunie spiesznie domek hUskr 
Poznania, ze skromnym tnie 
szkanłem Pośrednicy wyklu 
czent Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla
?7R34g _____ ______________
Parcelę 800 m’ przv Dąbrów 
sklego. 3250 m* (Kobylnica) 
z 15-letnlmi drzewami 550 to’ 
oołotowana (Osiedle Warna 
wskiel 1250 m’ (Staroteka) 
oraz kilka kamfenie wili 
sprzedam Dla poważnvcb 
reflektantów parcel, will, ka 
mienie poszukuje: Metelskl 
Poznań. Czerwonej Armii 23

37849g
Kuplę dom iednorodzinny z 
ogrodem, wolny, na raty (pe­
ryferie Poznania). Oferty Błu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 16817p.______________

Dom piętrowy z ogrodem (Dę 
biec) 60.000 zł. Dom jedno 
rodzinny z ogrodem, na przed 
mieścin Poznania, 75 000 zł, 
sprzeda: Nnwak, Poznań. Czer 
wonej Armii 28._____ 37830g

Sprzedam wilikę z zabudowa 
niem składem opłotowane. w 
Poznaniu. Adres wskaże Biu­
ro Dgtoszeń Świerczewskiego 
3, nr 37878g._______________

Parcele w Krzrrźownikach 
sprzedam Oferty Biuro Ogło 
<tpó Świerczewskiego 3. dla
?7895g_______ _____________
Parcelę w Puszczykówku, naj 
chętnie! zaprowadzona kupię 
Oferty Biuro Ogoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 37957g.

nom dwupiętrowy z ogrodem 
(wolne mieszkanie) oraz 2- 4 
morgi ziemi w Bydgoszczy 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Bydgoszcz, Pomorska i pod

10749”. K3992

Sprzedaż instrumentów muzycznych
akordeony, pianina, fortepiany 1 dęte 

dokonuje
SPÓŁDZIELNIA PRACY „LUTNIA" 
Legnica, Złotoryjska nr 36, teł. 822

K2961

Kupno
Samochód bagażówkę, kupię 
Szczegółowe oferty Biuro 0 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dl«jeS13p.________________

Kuple majeranek otarty. Ed­
ward Kossowski. Bielsko Sol­
na 10 ________ 16814p
Maszynę do szycia, uszkodzo­
ną, kuplę. Miejscowość obo­
jętno. Inowrocław, Parna 8, 
m 14, OsmańskL

Kołnierz z Hsa platynowego 
kupię Poznań, Lubeckiego 
30/32, m t.__________ 37855,g
kuplę stojaki ponlklowane do
sukien 1 bluzek orazmanekln- 
latkę Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla
37666g.____________________
Motocykl SHL nowy, kuplę 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37872g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe, spacerówki drewniane, 
gięte oraz czeskie, na łoży­
skach w dużym wyborze, po 
lecają Br Cłminaccy Poznań
Wrocł a weka 25_______ 374 4(1?
Wózki autka koszykowe, spa 
cerówkl drewniane gięte za­
bawki sprzedaje: Lesiński 
Poznań. Żydowska 33.

3780 V
Sprzedam maszynę pończosz
niczą „Rekord”. Poznań, ul. 
Zagórze 8, m 4.______ 37865®

Piee do centralnego ogrze­
wania .Kamino" sprzedam. 
Adres wskaże Bfuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, nr
37848g._______ ____________
Elektryczną pompę do wody 
(tłokową) sprzedam Poznań 
Małeckiego 16. m 17

37850g
Dywan żywiecki 580X460 (ła­
dne desenie) sprzedam Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3 dlą 37854g. __

2 drzwi (barakowe) z futry 
nami okute, nowe, 1 95 wy 
sokie. 78 szerokie, 7 okien 
1 40 szerokie 1 m wysokie 
okute tanio sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
wskiego 3, dla 37875g.

Lokale

Wózki dziecięce, autka, dre­
wniane koszykowe, spacero­
we, na łożyskach kulkowych 
i dla bliźniąt, poleca H. 
świetlik, Poznań, Wroclaw- 
ska 13._____________  37696g

Samochód „Opel Olimpia” 
1,3 Itr. sprzedam Murowa­
na Goślina, ul. Polna 1. 
______________________37860g
Sprzedani 10 miedzianych pu­
szek a 10 Itr. do lodów, 2 
kotły cukiernicze i białego 
metalu. Krzyźańskl. Poznań. 
Chwiałitowskiego 1 to 8. 
______________________37866g
Maszynę do szycia „Singer” 
dobrą, sprzedam Poznań. Ży­
dowska 18/18. m Ss.
____ _________________ 37870g
Pianino pierwszorzędne, jak
nowe, czarne sprzedam Poz­
nań, Wyspiańskiego 21, m 3. 
______________________ 37896g
Hydrofor „Siemens” basen z 
armaturą, motopompę, auto­
mat, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37914g.

2 duże pokoje z kuchnią i 
łazienką, w centrum Bydgo­
szczy. zamienię na podobne 
mieszkanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Bydgoszcz Pomor 
ska 1, pod nr 10701.
______________________ K2991
Pracująca panienka poszuku­
je niekrępującego, umeblowa­
nego pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszefl. Świerczewskiego 3,
dla 37843g______________
Dwóch panów przyjmę na 
przejściowy pokój z utrzy­
maniem. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37873g.

Praca

Łóżka metalowe
dziecięce dla szpitali I żłobków

poleca
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Ar­
tykułów Gospodarstwa Domowego „Arged* 
Hurtownia w Poznaniu, Kaliszu, Gnieźnie 

i Lesznie K2951

Nauka
Księgowości, stenografii, Języ 
ków udzielam koresponden­
cyjnie Łódź 1, skrytka 57. 
_____ ________________ 15552p

Lekarskie

Sprzedam samochód DKW 
mełsterklasae de Luz kabrio­
let, na chodzie, Jak nowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swler- 
czewskiego 3, dla 379Q9g,

Motocykl Puch 330 ccm, rok 
1939, z częściami zapasowy­
mi, w dobrym stanie, sprze­
dam. Cena 13.000 zł Osln- 
kowski, Gliwice Ligonia 1- 
______________________ 16811o
Sprzedam płaszcz damski, zi 
mowy, na średnia figurę. Po 
znań. Za Bramka 7 m 10 
___ __________37886c
Krosno sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego

Przedstawicielstwo różnych 
branż przyjmę, na całą Pol 
3kę posiadam bagażówkę. O 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16812p

Gosposię do 3 dorosłych osób 
przyjmę zaraz. Zgłoszenia Po­
znań Ogrodowa 11, m 4, od 
godz. 16—18.________  37989g

Przedstawiciela przyjmujące­
go zamówienia na portrety 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
37832g. ______________
Z powodu choroby poszukuje 
fachowca do prowadzenia 
warsztatu mechanicznego w 
Poznaniu, oraz tokarza. Wa 
runkl do omówienia Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
sklego 3, dla 37856g.___

Poszukuję fachowca na to­
rebki damskie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37863g._________________
Dochodząca do dziecka po-

- trzebna Poznań, Dąbrowskłe-
go 3, ro 5_________ 37880g
Gosposie starszą najchętniej 
rencistkę z noclegiem. przvl 
mę zaraz. Kogutowa, Poznań 
Noskowskiego 24, m 2 tel 
91-33, dom literatów.
______ __ __________ 37861?
Cukiernik potrzebny. Poznań 
Rzamarzewskiego 14 37899?

Lekarz - dentysta Jaworo
wicz — przyjmuje od godz
10—12 i 16—18 Special
nie: Nowoczesna protetyka w 
steelnnie Poznań Mickiewi
cza 24. 37273®

STOŁY
bilardowe

skupują Punkty Skupu 
Rzemieślniczej Spółdziel 
nl Pracy Stolarzy przy

ul. Rokossowskiego 32
Garhary 53. K2970

Rożne
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu Poznań Czerwonej Ar­
mii 59 — w podwórzu.

37744?

Za okazane współczucie piękne wieńce i kwiaty 
oraz za oddanie ostatniej przysługi drogiej nam 
Zmarłej, Sp.

z Domagałów

Stanisławie Szypczynskiej

I
 Współpracownikom Zakładu nr 3 Spółdzielni Fryzje 

rów, Współlokatorom i Znajomym, składamy

I
 serdeczne „Bóg zapłać!”

Mąż t rodziną

Poznań, Garncarska 10. 37988g

Dr med. Tadeusz Budzyński, 
specjalista chorób wewnętrz­
nych, dawniej zamieszkały 
przy Kraszewskiego, wznowi! 
praktykę lekarską — obec­
nie Poznań Szyszkowskiego 
4, m 3a. od godz. 16-18 
tel. 60-26._________  37965g

Doe. dr Mollowi Janowi, or­
dynariuszowi oddziału cbirur 
gil torakainej SzpOala im. 
Strusia w Poznaniu oraz dt 
LukomskieJ Barbarze za wró 
cone zdrowie szczerze dzię 
kulę Mgr Barbara Czarnec 
ka, Kalisz Górnośląską 23

IfiRIRn

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości Po­
znań, Żydowska 33. 37800g

Kto posiada kartę rzemieśl­
niczą na wyroby gipsowe lub 
zabawki? Oferty Bimo Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
37867g.

■ Wózki dziecięce naprawiam.
Zguby odnawiam, ooktvwam wybi-

.......... iam budki. na zamówień a
Pies maltańczyk biały, przy wvknnuie wózkt Kupno sprze
błąkał się. Poznań, Grudzie i daż używanych Sięokow^ki, 
nieć 26, ni 1. 37886? ] Poznań Szewska 2 379^0®

Dnia 23 października 1954 'marł mói najlepszy 
mąż, kochany ojciec, śp.

w nieutulonym żalu pogrążona

żona z córeczką
Kazimierz Dolny. 38016g



Biała niedziela
Foto: K. Przychodzkl

W poniedziałek rano z warszawskiego lotniska uniósł 
się samolot, mający na pokładzie niezwykle cenny dla 
polskiego sportu „ładunek1* — wyborową dziesiątkę na­
szych bokserów, udających się na podbój ringów Paryża 
I Antwerpii.

Soczewiński. Niedźwiedzki, Po 
nanta, Drogosz, Pietrzykow­
ski, Piórkowski, Grzelak i Wę­
grzyniak. I w tej też kolejność;

Pięściarze Kolejarza Leszno
^7; zwyciężyli w Ostrowie swego 

wychodzić będzie reprezentacja imiennika meczu o mistrzo
Polski na ring paryski w piątek i3*^0 klasy A — 11:9,
wieczorem.

D okserzy polscy pojechali 
— na ciężką robotę. Na 

ringu olbrzymiego Palals des 
Sports przyjdzie im w piątek 
26 bm. bronić prestiżu polskle-

Prerwszy śnieg! Co praw 
| nie jest go dużo, ale

dla stęsknionych przez 
cały rok zapaleńców białego 
sza eństioa wystarczy nawet 
tyle. Na próżno szukaliśmy 
wprawdzie w golęcińskim lasku 
członków poznańskich sekcji 
narciarskich na zapowiedzia­
nym treningu. Nie znaleźliśmy 
ich. Spotkaliśmy jednak mło­
dych zwolenników narciarstwa 
— Wiktora Kańskiego i braci 
Macieja oraz Wojtka Michal­
skich, słuchających pilnie wska 
zówck LZS-owca Wierzbickie­
go (drugi z prawej).

1 cóz, kol- dzy narciarze, nie 
wstyd wam?

Tak po meczu „wędro- 
| wal" do szatni zdobywca 

zwycięskiej bramki dla 
poznańskiego Kolejarza — Te­
odor Anioła. Podobnie ^wynie­
siono" bramkarza Paczkow­
skiego, tylko tego już nic uda­
ło sir „złapać" foto-reportero- 
wi „Głosu”. Niestety, nie icszy- 
stkim entuzjastom udało się 
wziąć czynny udział w tej 
„manifestacji", bo po prostu 
trudno się było do obu zawod­
ników docisnąć.

/ o również jest turniej 
I — tym razem szachowy, 

który zorganizowało ZS
„Zryw" w sali Technikum Bu 
dowlanego. W turnieju tym 
rozgrywanym błyskawicznie 
wzięło udział 8 drużyn, składa­
jących się z 10 zawodników każ 
da. Zwyciężył reprezentacyjny 
zespól Zrywu, zdobywając 10 
pkt.

Tekst: M. F.

Ogniwo i Włókniarz
wykonały
plan zdobywania SPO

ZS Ogniwo w Poznaniu wy­
konało wojewódzki plan w za 
kresie zdobywania odznak B i 
SPO. Na ogólną liczbę plano­
wanych 857 odznak — koła u- 
zyskały 913 odznak, to jest 
106.5 proc, planu.

Na wyróżnienie zasługują 
koła przy MPK i ZEOZ — Po­
znań oraz Prezydium MRN — 
Poznań, Gniezno i Kalisz.

Nie zdobyły żadnej odznaki 
kola przy Zakładach Graficz­
nych im Kasprzaka, Woj. Ban 
ku Narodowego, Prezydium 
MRN w Lesznie, Ostrowie oraz 
PRN w Chodzieży, Kole i Ko­
ninie.

ZS Włókniarz planowało zdo 
bycie 751 odznak, a uzyskało 
do dnia 20 bm, — 775. Najłe- k 
pi ej spisał się Kalisz.

s Śnieg wcale piłkarzom 
r nie przeszkodził. Takie­

go ciekawego meczu daw 
no już w Poznaniu nie widzie­
liśmy. Dębieecy Kolejarze nie 
wystraszyli się renomowanego 
przeciwnika i — prawdę mó­
wiąc — chorzowska Unia może 
być zadowolona, że skończyło 
się tylko na 0:1. Widzimy wla 
śnie Wyrobka w jednej z wie­
lu interwencji, do których zmu 
szali go napastnicy poznańskie 
go Kolejarza w czasie niedziel­
nego meczu.

.4 to zdjęcie przedsta- 
I wia mecz hokeja, tylko 

nie — jakby się to na 
pozór wydawać mogło — lodo­
wego, czy śnieżnego, lecz... tra­
wiastego, rozgrywanego w kil­
kudniowym turnieju zespołów 
AZS. Widzimy właśnie jeden z 
gorących fragmentów pod 
bramką Szczecina w czasie 
spotkania Kraków — Szczecin, 
zakończonego wynikiem 1:1. 
Turniej ten przyniósł ostatecz­
ne zwycięstwo akademikom
Poznania.

J'

^5
■WI11
KIBICAMI Szczęśliwej podróż)!
Z^hyba niewiele będzie przesady, jeśli 

powiemy, że centralnym punktem 
niedzielnych zainteresowań sportowych 
kibiców całej Polski byl Poznań. Wpłynę­
ły na to dwa względy: pierwszy — to 
mecz trzykrotnego mistrza Polski, opro­
mienionego sławą pięknego zwycięstwa 
nad kijowskim Dynamo, chorzowskiej U'
nii z dębiecką jedenastką trenera Tarki; 
drugi — to spotkanie dwóch zespołów ko 
szykarzy I ligi miejscowego Kolejarza z 
łódzkim Włókniarzem. Ale o koszykarzach 
w innym miejscu...

Stawka meczu piłkarskiego była wyso­
ka, zwłaszcza dla piłkarzy Unii. Zwycię­
stwo realnie przybliżałoby im szanse zdo­
bycia po raz czwarty, wymykającego się 
w tym roku, tytułu mistrza Polski. Spo­
dziewaliśmy się wszyscy ciekawego me­
czu. Nic dziwnego. Chorzowski zespół to 
drużyna samych wielkości polskiej piłki 
nożnej — Cieślik, Alszer, Suszczyk, Bar­
yła, Wyrobek...

A Kolejarze? Solidnie przygotowali się 
Jo niedzielnej próby i w rezultacie — od­
nieśli zupełnie zasłużone zwycięstwo. Po­
dwójne zwycięstwo: sportowe, bo poko 
nali swego przeciwnika (wzięli też rewanż 
za przegraną na początku sezonu) i mo­
ralne, bo przez ostatnie 35 minut meczu 
walczyli w dziesiątkę, gdyż Gogolewski 
odniósł kontuzję prawej nogi i musiał się 
wycofać, ,

śląskiej, podciągnął piłkę aż po linię auto­
wą i z kilkunastu metrów niemal równo­
legle do bramki strzelił. Na próżno Wy­
robek wyskoczył do piłki! Przeleciała nad 
nim i łukiem wpadła w lewe górne okien­
ko bramy. To był strzał godny szwajcar­
skich mistrzostw świata.

— Teraz tylko utrzymać! Tylko utrzy­
mać wyniki

A-w Kolejarzy wstąpił jakby nowy duch 
walki i nowe siły. Nie popełnili błędu z 
poprzedniego meczu. Nie cofnęli się pod 
własną bramkę, by rozpaczliwie., za wszel­
ką cenę ratować się przed atakiem prze­
ciwnika. O, nie! Wprost przeciwnie — do­
pingowani bez przerwy okrzykami widow­
ni, parli stale naprzód. Goście nie pozo­
stawali dłużni. Cóz. kiedy ani Cieślik, ani 
Pohl, ani też Alszer nie potrafili, mimo 
kilku murowanych okazji, zmienić wy­
niku. Nie pokazali też nic godnego re­
prezentantów Polski. Grali dużo gorzej 
niż ich, mniej sławni, za to w niedziel­
nym meczu — daleko lepsi koledzy z Ko­
lejarza.

Piłkarze poznańskiego Kolejarza nie 
tylko nie pozwolili się zepchnąć z toru 1 
ligi, ale nawet — mówiąc językiem kole­
jarskim — potrafili otworzyć semafor, któ­
rego podniesione ramię mówi: droga -wol­
na!

Życzymy: szczęśliwej podróży!
M. FLEJSIEROWICZ

Na horyzoncie Paryż!
(Korespondencja własna ,,Głosu“)

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań. K—5—54193

go pięśclarstwa, trzeba będzie 
udowodnić, że tytuł drużyno­
wego mistrza Europy dostał się 
w Warszawie we właściwe rę­
ce. Egzaminator będzie surww, 
a zblazowana walkami najlep­
szych zawodowców świata pu­
bliczność paryska — nie po­
trafi zachwycić 6lę poprawną 
przeciętnością. Aby podbić pa- 
ryżan, trzeba powtórzyć war­
szawski spektakl z maja 1953 r.

I to „dręczy" naszych chłop 
ców. Wyczuwa się to w rozmo­
wach, chociaż sterają się bez­
troskim humorem nie okazywać 
nam niepokoju. Stamm — jak 
zwykle — nabrał wody do ust 
I na wszystkie pytania ma Jed­
ną odpowiedź: — Ano, zoba­
czy się... Tylko gorliwość, z Ja­
ką aplikował pupilom porcje 
treningowe 1 spokój w wiecznie 
roześmianych oczach — poz- 
waila domyśleć 6lę, ż"> chłopcy 
„dojrzeli" już do walki. A pra­
ca nie była łatwa.

est piękny wieczór nie­
dzielny. W malej salce 

CWKS-u tylko grupka „wta­
jemniczonych" ohserwuje ostat­
ni szlif formy, ostatnie popraw­
ki 1 rady.

Oj, tu dopiero ma zastoso­
wanie powiedzonko: w pocie 
czoła... Obficie spływa, cieknie 
ciurkiem pot, a wraz z nim osta 
tnle gramy nadprogramowego 
tłuszczu Grzelaka w walce z 
Węgrzyniakiem. Potem Piór­
kowski bombarduje Wojcie­
chowskiego, to znów kapitalny 
sparrlng Drogosz — Pietrzy­
kowski, którego „publicznie" 
nikt w Polsce jeszcze nie wi­
dział. Przez pełne 3 rundy ob­
serwujemy walki godne finałów 
olimpijskich.

A jednak Stamm czy Szydło 
znajdują jeszcze „dziury" w 
tym pięknym boksie i ostro stro 
fują mistrzów, to znów sędzia 
•Tacek Kowalski z Poznania wi­
dzi sprytne tricki naszych 
chłopców 1 natychmiast reagu­
je. Mistrzowie Europy pokor­
nie przyjmują wytknięte błędy.

Wre praca. Wesołe pokrzy­
kiwania przerywa tylko co 3 
minuty donośny głos masaży­
sty Zalewskiego: dooośćl

W kącie „urzęduje" rysow­
nik, ale wykazuje wybitnie słab 
szą formę niż bokserzy. Padają 
dowcipy, a zrobiony ,,na brzy­
dala" Stefaniuk zaprasza blade 
go rysownika między liny...

Tadzio Grzelak stoi na wa­
dze i drapie się w głowę. — 
Nic, Tadziu, ten detal wyrzu­
cisz za burtę już za Berlinem 
— klepie zziajanego chłopca

powoli ten ,vesoły obóz zwi 
r Ja namioty i sala pusto­

szeje. Szydło wpuszcza chłop­
ców — według ich wag — do 
samochodu: Kukler Stefaniuk,

Ślązacy wykorzystali osłabienie poznań­
skiej drużyny i rozpoczęli huraganowy 
szturm na bramkę Paczkowskiego. Wi­
downię zaległa złowróżbna cisza. Ilekroć 
w pobliżu bramki Paczkowskiego znaleźli 
się: Cieślik, Alszer czy Mateja, co ner- 
wowsi kibice przymykali oczy, by po 
chwili otworzyć je z westchnieniem ulgi, 
że tym razem jeszcze nie... Wskazówki ze­
gara posuwały się, jakby na złość, bezli­
tośnie powoli. Minuty wlokły się, jak dłu­
gie kwadranse. Nikt już — nawet spośród 
tych fanatycznych sympatyków Kolejarza 
— nie wierzył w możliwość wygranej 
swoich pupilów. Tu i ówdzie słyszało się:

— Psiakość! W dziesiątkę nie utrzymają 
wyniku...

W krótkich, urywanych rozmowach, 
prowadzonych wśród przygodnych znajo­
mych wielkiej rodziny kibiców — już nie 
mówiono o zwycięstwie. Niejeden dałby 
wszystko, żeby tylko Kolejarzowi udało 
się wywalczyć remis. Bakcyl zwątpienia 
żarl kibiców. W końcu i w remis przesta­
no wierzyć.

Naraz w ten ponury nastrój — jak pio 
run z jasnego nieba — wdarł się kilku­
nastotysięczny, niepowstrzymany, pełei 
radosnego entozjazmu krzyk:

— Jeeeest!!!
To Anioła (znów ten Anioła!) w 22 mi­

nucie po przerwie zdołał przedrzeć się
jwrawym skrzydłem przez obronę drużyny

Jadą jeszcze Kasperczak 1 
Wojciechowski, jako ewentual­
na odsiecz, ale wierzymy, że 
taiklej sytuacji nie będzie. Spra 
wy udziału Antklewlcza nie dy 
skutowano przy ustalaniu repre 
zentacjl, gdyż bombardier gdań 
ski sam orzekł niedawno, że nie 
czuje się na siłach reprezento­
wania barw narodowych.

Trenował tylko na własnym 
podwórku dla potrzeb klubu. 
Tymczasem przyszła nlespodzie 
wanie wielka forma, która za­
skoczyła wszystkich. Wydaje 
się. że wicemistrz olimpijski po 
wziął swą decyzję zbyt pochop 
nie.

W takim wypadku wybór 
słusznie padł na Ponentę, jed­
nak Jesteśmy zdania — bez 
względu na wynik walki w Pa­
ryżu — że w tej wadze nie wy­
korzystaliśmy naszych wszyst­
kich możliwości. Antklewlcz o- 
lx>k klasy bokserskiej ma mię­
dzynarodowe, uznane nazwi­
sko, a to w klimacie ringu pa­
ryskiego jest nieraz decydują­
ce...

H. JAWOROWSKI

O meczu koszykówki Kolejarz — Włókniarz

Pięć spotkań - pięć zwycięstw!
KTledziela była wielkim 

dniem koszykarzy Koieja 
rza 1 równie wielkim — kibi­
ców koszykówki. Spotkały się 
bowiem w poznańskiej hali 
MTP dwie drużyny prowadzące 
w tabeli rozgrywek: łódzki 
Włókniarz z poznańskim Kole­
jarzem. Żadna z nich nie ponio 
sła dotąd ani jednej porażki. 
Który zespół wygra? To pyta­
nie dręczyło wiele tysięcy klbl 
ców tej dyscypliny sportu. Nic 
też dziwnego’, że aż 5 tys. osób 
przyszło oglądać niedzielny 
mecz. Zwycięstwo nie podlega 
jące dyskusji — 65:45 (36:14)) 
— odnieśli Kolejarze. Różnica 
20 punktów nad dotychczaso­
wym przodownikiem tabeli ma 
swoją wymowę 1 świadczy, że

Kolejarz — Gniezno
zdobył Puchar Polski

W finale rozgrywek ho­
keja trawiastego gnieźnieński 
Kolejarz pokonał w stolicy 
jedenastkę Stali Siemianowi­
ce 1:0. Jedyną bramkę strze­
lił Piotrowski.

Hokeiści gnieźnieńscy zo­
stali wiec pierwszym zdobyw­
cą zaszczytnego trofeum.

Spotkaniem w stolicy oraz 
turniejem AZS-ów w Pozna­
niu hokeiści zakończyli tego­
roczny sezon, (p)

Na boiskach
Poznania 

i W ielkopolski

drużyny koszykarzy poznań­
skiej Stali spisują się rezer­
wy. Druga drużyna juniorów 
pokonała debiutujący zespół 
koszykarzy młodzieżowej 
szkoły sportowej — 72:29. 
Stal Ib zwyciężyła w meczu 
o mistrzostwo klasy A Spój­
nię Gniezno — 53:49. W mi­
strzostwach klasy B Stal II 
wyszła zwycięsko ze spotka­
nia z jarocińską Spójnią — 
67:46.

Drużyna żeńska Stall po­
konała w spotkaniu o mistrz, 
klasy A Kolejarza Ib 40:33.

*
Spotkanie zapaśnicze o mi­

strzostwo juniorów okr. po­
znańskiego rozstrzygnęła 
Spójnia na swoją korzyść, 
zwyciężając drużynę poznań­
skiej Stali — 4:3.

*
Milą niespodziankę sprawili

piłkarze chodzieskiej Unii, 
zwyciężając w meczu piłkar­
skim o Puchar Polski Ill-li- 
gową Unię Racibórz — 1:0.

zespół poznańskiego Koleja­
rza jest obecnie jednym z naj­
poważniejszych kandydatów do 
tytułu mistrzowskiego. Pięć me 
czów — pięć zwycięstw l pierw 
sze miejsce w tabeli — to już 
sukces, którego warto pogratu­
lować. Do ukończenia sezonu 
jeszcze długa i trudna droga, 
miejmy jednak nadzieję, że 
trener Patrzykont zrobi wszyst 
ko, by jak najdłużej utrzymać 
wysoką formę swego zespołu.

Tak już mowa o trenerze
JJanuszu Patrzykoncie, nie 

można przemilczeć, że właśnie 
w dniu omawianego meczu ob­
chodził on swoje imieniny. Pu­
bliczność poznańska nie za- 
|x>mniała o trenerze swej ulu­
bionej drużyny i w chwili prze­
rwy między nieustannie skan­
dowanym Ko—le—jarz, Ko— 
le—jarz! Ko—le—Jarz! — ucz­
ciła solenizanta tradycyjnym: 
„Sto lat! Sto lat!"

I my z swej strony życzymy 
Januszowi Patrzykonlowl dłu­
gich lat zdrowia, a nade wszy­
stko zadowolenia ze swych wy­
chowanków, którzy go prze­
cież kosztują dużo trudu, a cza 
sem... i nerwów. Sądzimy, że 
największym szczęściem dla nie 
go byłoby zdobycie przez ze­
spól tytułu mistrza Polski. Dla 
nas 1 dla wspomnianych tysięcy 
kibiców koszykówki też.

K'olejarze zagrali nlerlziel- 
' ny mecz tak dobrze, że 

na ich tle zbladł mocno nawet 
dobry zespól Włókniarza. Go­
spodarze prowadzili od począt­
ku do końca. Chcielibyśmy zaw 
sze oglądać w Dozn mi u taką 
koszykówkę, jakiej pokaz dali 
zwycięzcy w pierwszej lu to­
wie meczu. A o'.o kilka cieka­
wych zestawień. W pierwszej 
połowie Kolejarze na 12 „oso­
bistych" wykorzystali 8. a na 
27 rzutów z gry aż 14 razy 
piłka wyładowała w koszu prze 
ciwnika. Tylko 4 razy stracili 
piłkę bez oddania rzutu. z\ 
Włókniarze? Na 29 rzutów z 
gry zaledwie 5 było celnych, 
zaś z 12 „osobistych — wyko­
rzystali tylko 4. Na domiar zle 
go — 9 razy stracili piłkę w 
czasie gry.

Po przerwie Kolejarz zagrał 
gorzej i Włókniarz stal się 
dlań równorzędnym przeciwni­
kiem. Porównanie statystyczne 
daje nawet przewagę gościom, 
gdyż na 22 „osobiste" wyko­
rzystali 1 1. a z 24 rzutów od­
danych w czasie gry, 10 zakon 
czyło się : dobyciem punktów. 
Kolejarze natomiast na 16 ..oso 
bistye'* 1" zdobyli 11 nkt , a na 
18 rzutów z gry — 9 przy- 
ni^ło im efekty punktowe. Je­
śli jeszc ’ do tego dodać, że w 
irugiej połowie meczu goście 
tylko 4 razy stracili p!lkę w 
czasie akcji, a gospodarze — 
aż 11 uzyskamy obraz układu 
sil do orzerwie. (mf)


